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Język „pieronów"
Napisał dla „Nowego Świata" T, W. DŁUGOSZOWSKI   

Trójniewola pozostawiła trojaki ślad i na plecach i na duszypolskiej. Pozostały nam także ślady na języku - i to nietylkood całowania ukrwawionych łap, ale od naleciałości obcych ję-zyków, przy pomocy których trójca. austrjacko-rosyjsko-niemiec-ka usiłowała pozbawić nas mowy ojczystej, słuchu, dotyku, wzro-ku i powonienia, wszystkich zmysłów, nie wyłączając intuicji,Najbardziej ucierpiał na tem zabór niemiecki.

-

Hakatyściumieli „Vaterlandować" polaków, Nawet za modlitwę w językupolskim - otrzymywały dzieci polskie rózgi krwawiące. I ta bie-dna „polnisches Schwein" - zaczęła sobie wykrywać mowę wła-eng w sposób tragikomiczny. Do dziś dnia, mimo, że zmora„Deutschland ueber alles" Już przestała nad nami ciążyć - biednenasze poznaniaki i pomorzaki, kingce od ucha do ucha na nutę„pierona kantego" - nie nauczyli się jeszcze mówić czysto popolsku! 1 pewnie Sporo czasu upłynie zanim nasze „pierony" wy-plują resztki niemczyzny wraz ze sling zaprawianą piwem...Oto próbki (Muster ohne Wert) - przedstawiające wartośćnie tylko dla humorysty „z Bożej łaski" - ale dla , braci polaków" ą byłych zaborów polakożerczych.W„Gazecie Bydgoskiej" wyczytałem niedawno „ostrzeżenie",w którem poszkodowany, niejaki Juljusz Wagner, skarżąc się nato, że wylewWisłyzabrał mu sporo materjałów budowlanych zeskładnicy, obwieszcza dosłownie, że: »„Łowienie nadpływających materjałów nie jest tylko do-zwolone, ale nawet powinnością każdego, Za wynurtowanietakowych płaci się wynagrodzenie podług. przewidywanychprzepisów".
Also schprach... jakiś mój rodak z Bydgoszczy. I tak to dru-kuje redakcja polskiego pisma, które powinnoby dbać przynaj-mniej o styl gramatyczny,
Jeśli nasz „pieron" powiada, że dał koszulę z gorsem do pra-nia tam, „gdzie usztywniają przodki", nikt temu się w Poznaniunie dziwi, tak samo, jak „nie dziwi się" nikt, że w takiej Byd.goszczy mówlą prawie wyłącznie po niemiecku rdzenni xfóTac'y

(ciesz się, Bismarku),
Nie ulega wątpliwości, że mowa Goetego i Schillera jes‘piek-£4 (nie zawsze), ale skoro uznajemy podział językowy, politycznylpaństowy - to coś tam kogoś tam musi obowiązywać,

: „ja mam głód", Bo nie zdążył się

 

  

NEW YORK,

 

SĘDZIA OLVANY, PRZYWÓDCA TAMMANY HALL

NEW YORK, 15 lipca. - Demokratyczna organizacja na

miasto New York wybrała sobie sędziego Olvany na przywódcę

na miejsce zmarłego bosa Charlesa Murphy'ego. Przyjmując kie-

rownictwo partji demokratycznej w New Yorku, sędzia Olvany

oświadczył, że jego zasadą będzie popierać wszelkiemi siłami po-

stęp w polityce i naśladować wielkich chorążych partji demo-

 

  

 

odpowiada :

: „Jestem głodny"
", poprawiając dach słomiany od tylnej stro-

ac go pakułami Inianemi, na pytanie: co robi?

 

„Miałem ta trochę kłaków na zadku, ale mi je wyrwali",Albo to powtarzanie niemieckiego: „Ja - ja" (Jo, jo) - za-mfast: tak, tak... Albo bezustanne wtrącanie „nieprawdaż" (nicht___ War), albo nad-używanie trybu
wione, robione"

Powstaje pytanie: kiedyż do Poznania, Bydgoszczy, Toruniaitd. dotrze język Zeromskich, Reymontów i Strugów? Kiedy pl.
sma tameczne przestaną gorszyć niemiecką polszczyzną

.

(czyktóremu już przestali śpiewać „Wacht am Rein".
Ministerjum oświaty powinno do byłej dzielnicy pruskiej rzucić polonistów, którzynie zapomnieli jeszcze mówić po polsku, abywyrwali z ust „pieronów" ten tragikomiczny „Volapueck", świad-

 
czący o tem, że nam niewola przez usta wyłazi 1 wyjść nie może.----______

REWOLUCJONIŚCI BRAZYLISCY OBLECLL

PORT SANTOS -

Liczna armja rewolucyjna zajmuje coraz nowe miejscowości
- Gotowa do pomaszerowania na stolicę Brazylji

BUENOS AIRES, 15 lipca.-

Według wiadomości otrzyma-

nych z wiarygodnych źródeł

armja powstańców |brazylij-

skich dotarła w pobliżu 8 mil od

portu Santos, będącego podsta-

wą dla działań wojennych wojsk

federalnych przeciw rewolucji

w stanie Sao Paulo. Silna ar-

mja rewolucyjna złożona prze-

ważnie z wojsk stanowych,

wzmocniona kilku baterjami ar-

tylerji, które przeszły na stronę

pwstańców, gotowa fest ruszyć

w Pochód na stolicę Brazyji

Rio de Janeiro, dla rozniesie-

nia rewolucji po całym kraju.

Według ostatnich wiadomości

z wiarygodnych źródeł w sze-

regi powstańcze wstępuje co-

Faz większa ilość niezadowolo-

nych mieszkańcówstanów przy

legtych do stanu Sao Paulo.
---

, Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
 

STRAJK KRAWCÓW -

ZOSTAŁ ZAŁATWIONY

 

Obydwie strony godzą się na

zakończenie strajku

NEW YORK, 15 lipca. - Za-

grażający wybuchem na nowo

generalny strajk w przemyśle

ubrań i odzieży został odwró-

cony dzięki pojednawczemu sta-

nowisku przedstawicieli zarów-

no robotników jak i właścicieli

fabryk krawieckich.

Sprawozdanie komisji nazna-

czonej przez gubernatora Smi-

th)a dla pogodzenia zwaśnio-

nych stron stwierdza, że oby-

dwie strony zgodziły się na rocz

ny rozejm w obecnej walce do

czasu, dopóki, gdy stosunki go-

spodarcze po wyborach ostate-

. cznie nie zostaną ustalone.

 

 

JUTRO!

MILJARDY"

Państwo Polskie płaci 200,000,000,000 marek (dzisiaj od-

powiednią sumę złotych) ludziom, których zadaniem jest NIC

nie robić, z wyjątkiem jeśli chodzi o tamowanie biegu spraw

państwowych i społecznych.

Gabinet Grabskiego poobcinał wojskowe, oświa-

towe i wiele innych, lecz zapomniał o 200 miłjardach, wy»

rzucanych co rok ze skarbu państwa.

Co to są za miljardy, dowiecie się, jeśli przeczytacie w

jutrzejszym numerze „NOWEGO ŚWIATA" znanego Wam

 

dobrze kor d T

 

JUTRO!
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bez-okolicznośclmgn: „mów |---

Itd. Przykładów można namnożyć bez liku.

|do domu

 

kratycznych i pracować nad ziszczeniem głoszonych przez nich

ideałów. W polityce miejskiej nowy wódz Tammany Hall opo-

wiedział się z poparciem dla polityki majora Hylana.

 

7-letni chłopiec Leon Visse

fe fy ce ny

postrzelony na śmierć

 

Policjant, który strzelił rzekomo na postrach aresztowany-

Policjant twierdzi, że dał tylko jeden strzał, iwięd-
kowie mówią, że trzy razy
 

NEW YORK, 15 lipca. - Po-
licJant Harold M. Hagan ze
stacji policyjnej przy 104 ulicy
został osadzony w więzieniu
jod zarzutem postrzelenia na
émier6 T-letniego Leona Vissa,
zamieszkałego ze swymi rodzi-
cami , 114 E. 112 ulica.

Zabity chłopiec bawił się
wraz ze swym 9-letnim bratem
Eugenjuszem w piłki odbijanie
od ściany. Podczas zabawy gro-
madka starszych (chłopców w
latach od 12 do 14 porwała piłkę
bawiącym się chłopcom i skryła
się w sąsiednich domach prze-
znaczonych na rozbiórkę dla
zrobienia miejsca na (pobudo-
wanie szkoły. Mall Visowie po-
biegi do wnętrza pustych do-
mów by odebrać zabraną sobie
piłkę. Wtej chwili właśnie prze-
chodził policjant Hagen. Wi-
dząc chłopców, biegających po
pustych domach, poszedł za ni-
mi, by w myśl przepisów poli-
cyjnych nie pozwolić chłopcom
na walęsanie się po pustych
domach i kradzież rur ołowia-
nych. Widząc jednego z chłop-
ców w oknie na górnym piętrze,
policjant Hagen twierdzi, że dał
strzał. na postrach.

Dziewięcioletni Eugenjusz
Visa, brat zabitego chłopczyka
twierdzi, że policjant pobiegł»
szy za chłopcami na podwórze,
zobaczywszy małego jego brata
w oknie górnego piętra dał trzy
strzały, po których _chłopiec
upadł martwy na podłogę. Brat
zabitego natychmiast pobiegł

rodziców i opowie»
dział matce o zabójstwie bra-
ciszka przez policjanta.
Obecna w domu przyjaciółka

matki chłopca, panna Goldfarb
zatelefonowała na policję, do-
nosząc o zabójstwie chłopca.
Zaalarmowany strzałami i zbie-
gowiskiem ludzi na miejscu
wypadku policjant Welss zebrał
szczegółowe Informacje, które
doprowadziły do aresztowania
session
~ wr ww.
F ] F Im.

Józefa Piłsudskiego

Punch

 

policjanta Hagen'a, który zo-
stał umieszczony w celi wię-
ziennej na tej stacji, na której
pełnił -obowiązki _policjanta,
Sprawa zastrzelenia _małego
chłopca jest najprawdopodobniej
nieszczęśliwym wypadkiem,

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego  

ŚRODA, 16 LIPCA (WEDNESDAY, JULY 16,) 1924.

REORGANIZACJA RZADU W POLSCE
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B. Sinicki bezczel-
nym cynikiem

BROOKLYN, N. Y., 16 lipca. -
B. Sinicki, ramieszkaly 206 Green-
point, będąc w stanie pijanym po-
bił ciężko swoją teściową Antoninę
Wasik, 168 Dupont ul., palantem
od baseball, zadając jej ciężkie ra-
ny na głowie,. które doktór musie.
zszywać kilkoma ścięgami. Sinicki,
stawiony przed sędziego nie okazał
wcale żadnej skruchy i oświadczył
sędziemu, że zupełnie nie dba, co się
stanie z jego teściową, ani co jego
samego spotka za pobicie teściowej.
Sędzia puścił Sinickiego na wolność
po złożeniu 1,500 dolarów kaucji.

POLSKA (SPŁACI DŁUG

AMERYCE W 62 LATACH

 

 

Taką nmmvę—za—warł rząd
Stanów Zjednoczonych

z rządm Polski

PARYŻ, 15 lipca. -- Tutejsza
„Information" donosi z Nowego
Yorku, że między rządem pol.
skim a rządem Stanów Zjedno=
czonych przyszło do porozumie-
nia w sprawie spłaty długu
polskiego w Stanach Zjednoczo-
nych, wynoszącego 185 millo-
nów dolarów. Ostateczna umo-
wa zawartą została w Washing
tonie na posiedzeniu komisji dla
wierzytelności -zagranicznych,
Umowa opiera się na' tej samej
zasadzie, co umowa angielsko-
amerykańska w sprawie spła-
ty długów. Spłata długu pol-
skiego została rozłożona na o-
kres 62 lat.

DUNSKIM  KOMPANJOM o.
KRĘTOWYM GROZI
BANKRUCTWO -

KOPENHAGA, 15 lipca. - Z
powodu ograniczenia imigracji
z krajów skandynawskich ›do
St. ZJ, skandynawskie Iinje o-
krętowe znalazły się w przede»
dniu bankructwa, nie mając
możności przewożenia pasaże-
rów. Przedstawiciele kompanii
pragnąc utrzymać egzysetncję
swej kompani organizują wy-
cieczki ludności skandynaw-
skiej dla zwiedzenia sąsiednich
krajów naćmorskich, by z o-
płat za przejaźdźki zdobyć fun
dusz na opłatę służby i praco-
wników biurowych kompanii,
 

NIEMCY GOTOWI UDOWODNIC SWA DOBRĄ

WOLĘ DLA WYKONANIA PLANU

EKSPERTÓW FINANSOWYCH

 

Rząd przygotowuje przepr ›

BERLIN, 15 lipca. - Rząd
niemiecki stara się uskutecz-
niać -zapowiedź _kanclerza
Marx'a, (który ubiegłej soboty
oświadczył, że Niemcy w naj-
krótszym czasie podęjmą akcję
w sprawie planu międzynarodo-
wych ekspertów, która dowie-
dzie dobrej woli Niemiec do
wprowadzenia w życie planu
ekspertów finansowych, Kan-
clerz Marx w swem sobotniem
oświadczeniu _stwierdzi, _że
Nemcy pragną wprowadzenia
planu ekspertów finansowych,
nietylko dla swej własnej od-
budowy ale dla odbudowy całej
Europy.
Komisje parlamentu niemiec

kiego przygotowały odpowied-
nie wnioski dla uchwalenia u-
staw wprowadzających w życie
plan międzynarodowych eks-
pertów finansowych na dowód,
że rząd kanclerza Marx'a pra-
gnie szczerze załatwienia spra-
wy odszkodowań.
 

Gwałtowny huragan w sta-
nach południowych

AUGUSTA, 15 lipca, - Po-
nad stanami  południowo-za-
chodniemod Texas do Kansas

' | przeszedł... gwałtowny huragan,

(

potrzebnych praw

CENA 3 CENTY.Anterat as Seound Class Matter, March Hirt, 1H4,at Mew. Tark Post Offies, New Terk, X, T. ,

THUGUTT MA 208TAC MML _

STREM SPRAW ZAGRANICZNYCE

Groźba rozłamu w stronnictwie PSL Wyźwolenićere
(Radiogram własny „Nowego Świata")

WARSZAWA, 15 lipca. - Premier Grabski zamie»
rza przystąpić do zreorganizowania gabinetu. Tekę mini-
stra spraw zagranicznych ma zaproponować Thuguttowi,
a tekę ministra oświaty swemu bratu Stanisławowi.

W razie, gdyby Thugutt przyjął propozycję premiera
i objął sanowisko ministra spraw zagranicznych, w stron
nictwie „Wyzwoleniu" nastąpiły rozłam. Radykalniejsi

łonkowie „Wyzwolenia" są przeciw wstęp iu do obec-
nego kompromisowego rzadu premjera Grabskiego, by sobie
nie zamykać drogi do stworzenia swego własnego 1:1qu
w przyszłości.

OTWARCIE NIĘDZYALIANCKIEJ KONFERENCJI

+ W LONDYNIE N

 

~

 
Włosi nie wierzą w powodzenie konferencji - Anglicy pra-

gną pomyślnego-wyniku ale wątpią w powodzenie.

SPRAWA OSZCZERSTWA -|_LONDYN, 15 lipca. - Jutro
nastąpi owtarcie międzyaljan-

NA SEN. WOŻNICKIEGO

WARSZAWA, 13 lipca. -
Sąd marszałkowski Senatu zwo
łany na życzenie sen. Woénic-
kiego z powodu oszczerstw rzu-
conych na niego przez amery-
kańską prasę chjeńską, jakoby
był w r. 1907 „szpiegiem rosy)»
skim" ukonstytuował się po
powrocję sen. Woźnickiego z
Ameryki w osobach senatora
Hempla, jako „przedstawiciela
interesu publicznego, oraz Ba-
lińskiego i tow. Posnera, jako
arbitrów i sen. Kaszycy, jako
superarbitra.

Kasjer banku aresztowany

LOWELL, Mass., 15 lipca. -
H. Boardman, kasjer „Old 'Lo-
well National Bank" został are-
sztowany wczoraj za sprzenie-
wierzenie 70,638 dolarów.
Oskarżony o kradzież fundu-

szów kasjer nie przyznał się do
winy i został osadzony w wię-
zieniu.
 

„Żaby wstrzymują komu-

ikację
 

WIDLETOWN, N. J., 15 lipca.
- Miljardy żab wyległych w
przydrożny z ja-
 

 

który spowodował wielkie szko-
dy w życiu i mieniu ludzkiem,
Trzy osoby zostały zabite a kil-
kadziesiąt ciężej i Iżef rannych.
Szkody w mieniu ludzkiem do-
chodzą do. kilkuset tysięcy doy.
larow. w i  

 

Bohaterskie poświęcenie -.-

dla dziewczynychłopców

kichś niewy bliżej po
wodów z nadejściem nocy wy-
skakują na drogę prowadzącą
przez bagna i tak gęsto zasła-
niają drogę swemi ciałami, że
czynią niemośliwem przejazd ja
kiegokolwiek wozu lub automo-

ig >+: 

   

 

Odważyli się na śmiertelną próbę dl; uuu!
towarzyszki
 

BRECHUR, Ont., Can., 15 li-
pea. - Willbur Hastins i Edgar
Smith wybrali się ze swoją przy-
jaciółką Margaret Murchison w
małem czólnie na jezioro ma
przejażdźkę. Nagle zerwała się
burza i wywróciła małą łódź.
Chłopcy przekonani, że wszyscy
troje nie będą mogli utrzymać
się przy wywróconej łodzi, wy-
sadzili dziewczynę na wierch wy-
wróconej łodzi, a sami popłynę-
li w kierunku brzegu dla spro-
wadzenia pomocy.
Wyczerpani jednak ze gił zo-

stali wkrótce pochłonięci przez
wzburzone fale. Łódź zaś mię-
tana burzą po jeziorze mm}

ania , swej

 

     

na trzeci dzień znaleziona razem
z dziewczyną na wpół martwą.
Przywrócona do przytomności
dziewczyna opowiedziała o tragi-
cznem poświęceniu jej towarzy-
Szy i swej trzydniowej wedrow-
ce po falachwzburzonego jezio-
ra.

.. Objaw szału miłosnego

- DQVER, N. J., 15 lipca. - Th,
Bulmer, lat 20, zamieszkały w
Brooklynie, zrozpaczony że wy.
braza jego serca odmówiła mu
towarzystwa w .przejażdźce po
wodach jeziora Hopatoong po-
wiesił się na drzwiach swego do-
mu na drucie elektrycznym, ,

   

 

ckiej konferencji dla załatwie-
niaaljancko-niemieckiego sporu
przez obmyślenie odpowiedniego
sposobu dla wprowadzenia wży-
cie planu migdzyaljanckich eks-
pertów finansowych przez Ame-
rykanów przeważnie dla przy-
wrócenia równowagi w świecie,
W konferencji wezmą udział

przedstawiciele państw aljan=
ckich i przedstawiciele Stanów
Zjednoczonych jako goście i ob-
serwatorowie.
W angielskich kolach polity»

cznych jakkolwiek pragną powo-
dzenia konferencji, nie wierzą w
jej pomyślne wyniki ze względu
na zasadnicze różnice zachodzą»
ce pomiędzy angielskim a fran-
cuskim punktem widzenia,
Premjer francuski Herrioit

przybył dzisiaj do Londynu w
towarzystwie licznegó orszaku
doradców i ekspertów, w.

Prasa włoska, jak donoszą
wiadomości, pisze z przekąsem o
odbyć się mającej konferencji i
jej wynikach,  przepowiadając
z góry niemożliwość dojścia do
porozumienia na jeszcze jed»
dnej konferencji miedzyajlan«
ckiej „kiedy dziesiątki dotych-
czasowych nie dały żadnych real»
nych rezultatów. W

--- >

Asquith chwali premiera :

Macdonalda
, -_ «

LONDYN,15 lipca. - Pod.
czas debat w parlamencie nad
sprawami polityki zagranicznej, '*
zabrał głos były premier As.
quit, przywódca partji liberalnej
i wsłowach pełnych uznania wy-
raził się o szczęśliwej polityce
premiera Macdonalda, szczegół»
nie w stosunku do Sprawy ode
szkodowań i planu ekspertów
międzynarodowych, który dzię-
ki przyjaznemu współdziałaniu
pomiędzy Anglją i Francją zo- ,
stanie wprowadzony w życie, -»

Szczepy bednińskie powra-
cają na wiarę żydowską
 

JERUZALEM, 15 lipea. (ży-
dowska Agencja Telegraficzna),
- Szczep beduiński, żyjący na te.rytotjam około gór Safed, zwzóciisię do rządu palestyńskiego z proś.ba, by mu pozwolono powrócić nawiarę żydowską, którą wyznawalikiedyś przodkowie arabskiego obecnego szczepu. Przywódcy szczepuz rodziny Alszmalni twierdzą, że
kumenty potwierdzają żydowskie
pochodzenie całego szczepu,
bes tego, że obecnie naród żydow»skl ma vdnsne państwo,
kowie szczepu pragną wrócić do
narodowości swych przodków.

    
   

 

  

       

 

    

    

   znajdujące wię w ich rodzinie do- |_  
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, Dzisiaj - POGODA.

WIELKA ZABAWA
Dnia 2-go sierpnia 1924 r.
Komitetu imienia Józefa

Piłsudskiego
+ -w Astoria, L. I,

Zabawa odbędzie się w sobotę
od południa, w pięknym ogro-
dzie. Nagrody za tańce, kręgle 1
inne gry.
skiestra:dobczowa.
Bufet.
Zabawa na świeżem powietrzu.
Dojazć 5 centów z New, Yorku

1 Brookłyna. z
Zarczerwujcie dzień.2-go sier.

nia.
Nie potalujecie! --

 

JUTRO .W CZWARTEK!
Posiedzenie Komitetu im. J6-

zefa Piłsudskiego, w Domu Pol-
skim, pn. 19 St. Marks Place,
o godzinie 8-ej wieczorem. E
Wszyscy członkowie i sym-

patycy proszeni są o przybycie,
gdyż many do załatwienia wa-
ne sprawy w związku z wielką
zabawą, jaką Komitet urządza
w Parku Astoria, 2 lipca w so.
botę - oraz sprawy związane
z obchodami sierpniowemi. .

Odczytu nie będzie. Posiedze-
nie zacznie się wcześniej, niż
zwykle, wobec czego prosimy o
punktualne przybycie.
 

Ważne zawiadomienie
w sprawie bonusu

Otrzymaliśmy zawiadomienie
z Głównego Biura Weteranów
Wojny Światowej, że weterani,
mający prawo na bonus lub ich
rodziny mogą się zgłosić do
biura pn. 1853 w pobliżu GIst
St, gdzie załatwiane są wszel.
kie formalności. Biuro otwarte
jest codziennie od 9:30 do 10
wieczór, włączając soboty,

Bronelski wraca do kraju

Pisaliśmy w niedzielnym nu-
merze..o „tragicznym wypadku
samochodowym rodziny Bronel-
skich z Paterson, N. J.
W smutku pogrążony Bronel-

ski przysiągł, iż nigdy więcej
samochodem jechać nie będzie,
szuka kupca, któremu ma sprze-
dać farmę i pojedzie do Polski.
JEDNA CHWILA NIE

OSTROŻNOŚCI A PIĘC OSÓB
PRZYPŁACIŁO ŻYCIEM. Go-
rzej stokrotnie temu, który
przy życiu pozostał i śmierć
swoich najdroższych opłakuje.

- 4 Nezwykły wypadek -

W Policjant Dunn spotkał w
Morningside Parku mlodg 17-le-
tnią dziewczynę śpiącą na law-
ce. Przystąpił do niej i zada-
wał jej pytania, celem zidenty-
fikowania jej.

Dziewczyna podała, że od
trzech tygodni noce spędza na
ławkach w parkach lub w sie-
niach domów, że od dwu dni nie
miała nię w ustach, że nie ma
matki, że o ojcu nie wie, że by-
ła kasjerką w teatrze i... że ma
dużo kłopotów. .

Zaprowadzono ją na stację po-
licyjną, gdzie ją przedewszyst-
kiem nakarmiono i odesłano do
wygodnej celi więziennej na
noc. +

Dzisiaj oddano ją sądowi, któ-
się nią dalej zajmie.

ryAręesztąantkn stanowczo _od-

mawia

'

wszelkich "Informacji.

Nie chćć podać nazwiska ani

adresu „ani też miejsca w któ-

rem jako kasjerka shxz‘ylai
mimo to dowle sig 0

wszystkiem.

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

*P. Lani Nestor -
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
f New York

Informmcie 1 wpiay w ponlediial.
kd, środy. piątki od godziniy 6-1
wieszorsm. -- Lekcje cale lato.
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA
   

Obrazek ten zrozumieją Ozy-
telniczki,
Otrzymaliśmy list z prośbą o

przyjęcie dziecka na farmę.
List posłałem do Ligi Kobiet.
Członkini Ligi Kobiet udała

się do domu tego dziecka i wi.
działa... młodego jeszcze ojca,
który liczy 38 lat i od ośmiu
miesięcy w domu leży i cierpi z
powodu wrzodu w żołądku i zu.
pełnego wyczerpania.

Nie zapomnijcie OSM miesię-
cy bez zajęcia.
Aby na chleb powszedni zaro-

bić, żona udała się do fabryki,
gdzie otrzymała bardzo marne
zajęcie, jeszcze marniej płatne.
Biedna kobieta przychodzi wie-
czorem tak wycieńczona i wy-
czerpana do domu, że aż żal na
nią spojrzeć, ale pracuje, by sie-
bie i chorego męża i blade dziec-
ko utrzymać.

Cób-zrobić.

  

- © Zwróciliśmy sig do Mount Si-
naj Hospital z prośbą o przyję-
cie i otrzymaliśmy odpowiedź, te
może tam przyjść.
O jedenastej godzinie.
O dziesiątej godzinie członki-

ni Ligi Kobiet donosi mi telefo-
nicznie, że właśnie otrzymała
odpowiedź ze szpitala i że z cho-
rym tam jedzie. Żona we fa-
bryce. Dzieci na ulicy.
O godzinie CZWARTEJ po po:

Tudniu przyszła do mnie,. spoco-
na, blada ze znużenia, głodna i
doniosła mi, że tam z chorym
czekała do drugiej, że 0 dru:
giej go badano, żę go nareszcie
przyjęto -do szpitala, że Jękarz
obiecał mu, iż go że szpitala wy
puszczą zupełnie zdrowego.

I... poszła zadowolona.
CZY TY CZYTELNICZKO

MOŻESZ SOBIE WYOBRAZIC |
CO TO ZNACZY WYJSC Z
MIESZKANIA O DZIESIATEJ
RANO I WROCIC 0 PIATEL

Gospodynie wiedzą co to zna-
czy.

Wiedzą, ile cierpliwości to
wymaga, wiedzą jak się czuje
gospodyni, która-o domu, mężu
i rodzicach myśli, a jak przyku-
ta siedzi SĘEŚC» GODZIN w
przedsionku szpitalnym.
Do tego potrzeba serca dobre

go, potrzeba anielskiej dobroci,
potrzeba wielkiego poświęcenia.

Te właśnie są zalety Ligi Ko-
biet. Robią to, cierpią a
uśmiechnięte są, gdyż praca ta
jest ich szczęściem.
A DZISIAJ?
W tej chwili, gdy to piszę,

czy wiecie gdzie są członkinie
Ligi Kobiet.

Dwie zajęte są rozdawaniem
owotów dzieciom  wyjeżdzają«
cym do obozu wakacyjnego do
Southfield. Trzeba dzieci od-
wieźć na stację ERIE, inne
znów zajęte są liczeniem i oglą-
daniem grupy dzieci które od-
wiozg do Waterfort na wakacje.
Dużo kłopotu z 27 dziećmi.

+ A wczoraj gdzie były?
W Domu Narodowym ,rozbie-
raty i ubierały dzieci, które ba-
dane były przez dr. Halickiego.

Codziennie coś innego, co-
dziennie coś nowego.
POTRZEBA NAM WIĘCEJ

RĄK DO PRACY.
Teraz zaczniemy dopiero ro-

botę na wielką skalę, dla, dobra
naszych nieszczęśliwych siostr i
braci. z

ZNIWO ŚMIERCI

ZGINĘLO: w.

Pod samochodami 1 osób

Od kul rewolwerowych. 2 osoby

Od. księżycówki 1 osoba
08 Nowego Roku

Pod samochodami _' 1 osoba

Od kul rewolwerowych 182 osób

 Od księżycówki 182 osób

ssaki,:

Mamy jeszcze osiem miejsc wolnych dla dzieci |

na farmie.

Zgłosznia przyjmowane będą jeszcze przez kilka

dni, poczem lista będzie zamknięta.

Podać adres, nazwisko i wiek.

Adresować: NOWY ŚWIAT, 24 Union Square, i

\ New York, N. Y.

Dzieci

na

farmy

Korolewicz

-A. Majkowski

S. Palewski

M. Sawicz

A. Czeczotlo

I. Siwiec

G. Matwijczuk

J. Bukowy

A. Rysiukiewicz

A. Bielawski

I. Piskosz

P. Czeczotko

G. Czerkow

Wczoraj

DZISIAJ 896

LISTĘ SKŁADEK ZAM

KNIEMY DNIA PIERWSZE.

GO SIERPNIA W DNIU WY.

JAZDU DRUGIEJ GRUPY.
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CHRZCINY

U państwa Zalewskich radość

panowała niezmierna, gdy

cian miłą pulchną dziewuchę zo-

stawił. Rozumie się, że się ze-

brali przyjaciele rodziców, aby

im pogratulować.

Pod szczęśliwą gwiazdą uro-

dziła się mała Palewska.

Zaczęła życie pięknie, bo z

okazji jej przyjścia na świat

wysłano jedno dziecko na far-

mę. Listę składkową zamieści»

liśmy na innem miejscu.

W chwili największej radości

ob. Majkowski zaproponował,

aby kilka "centów" zebrano dla

Włóczęgi. Zebrano $13, a mó-

wiono,0 słowami naj-

ig uznania i ig

fei za jego pracę dobroczynną.

Nieszczęście zawsze w parze

chodzi

Za nieszczęściem _nieszczę-

ście kroczy... jak doświadczenie

uczy,

Najlepszym przykładem jest

wypadek w rodzinie Spektow? na

Staten Island. -Przypominacle

 

| sobie, że wybuch bomby w ko-

morze  Spektów na Staten

Island -spowodował _tragiczną

śmierć młodego Spekta i Roki-

ckiego.

Dzisiaj dowiadujemy się, że

starszy syn Spektów aresztowa-

ny został pod zarzutem, iż

ukradł „bombę, która spowodo-

wala śmierć. obu chłopców.

Spekt pono przyznał się na

policji.

Nieszczęśliwi , rodzice -mają

więc zmartwienie, choć nie uspo-

0 „CASTORIA"

 

- DZIECIPHC

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-

ła w użyciu przez zgórą 80 lat,

jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Par

regorie, kropli na zęby 1 kojących

syropów, Nie zawiera narkoty-
ków. Na każdej paczce znajdują

się wypróbowane wskazówki, Le-

  

karze nudzie Ją polecają, Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi podpis RF

 

 
! __ Józefa Piłsudskiego

 

Ofiara wody
 

Z East River wydobyto zwło-
ki młodego chłopca, którego
nikt w okolicy nie mógł ziden=
tyfikowad. *

Nie miał przy sobie papierów.
Topielca zawieziono do kostni-

cy.

Wczoraj nad ranem przyszła
i blada jak trup matka.

"To tu wystawiają |zwlo-
ki?" - pytała odźwiernego.
A tu...
"Syna mego szukam od trzech

dni. Nie mogę go znaleźć panie.
Chodzę po szpitalach, po sta-
cjach policyjnych i w
stwach już bylam, nigdzie nie
wiedzą gdzie on, Sąsiadka po-
wiedziała, aby tu przyszła, że
może... nie wierzę..."

Zaprowadzili ją do olbrzymiej
sali, w której rzędem ułożone są
trupy niejdentyfikowane.
Kobieta runęła, jak kłoda pod-

cięta.
Przeraźliwy, przeciągły, roz-

dzierający serce krzyk był do-
wodem, że poznała syna.

Tuż obok jej syna stała
źdżonemi do niepoznania zwło-
2dzonemi do neipoznania zwlo-
kami młodego mężczyzny, któ-
rego znaleziono ma torze kole»
jowym. W kieszeni znaleziono
bilet kolejowy do Mahonigtown.
Zwłoki tam leżą od kilku dni.

Są tam i inni.
Bezimienneofiary życia.

Ofiary krwawe mołocha no-
wojorskiego.

Giną i przepadają jakby w
przepaści otchlannej.
Każdy potwór ofiary swoje

mieć musi. 6
Potworem takim jest New

York.
 

Pawie 5.1 Fuad
o F

Józefa Piłsudskiego!

koili się jeszcze po. stracie ko-
chanego syna. - -

Tak, nieszczęście zawsze w
parze chodzi.

Zemścił się

Józef Zembach, liczący 28 lat,
jest kolektorem kompanji ga-
zowej. Otrzymał urlop na dwa
tygodnie i miał dzisiaj pojechać
z tong i z trojgiem dzieci na
wakacje,

Nie pojechał,
Dzisiaj leży w szpitalu ciężko

ranny.
Wieczorem, w dzień przed

"wyjazdem na wakacje, kłócił się
z żoną, a gdy ta obraziła go za.
to, Iż za późno do domi przy-
szedł, poszedł do drugiego poko-
ju i wpakował sobie kólę pod
serce. Wszedł później do ku.
chni, w której pracowała jego
żona, a pokazując jej krwawią-
cą się ranę pod sercem wykrztu«
sił: "To przez ciebie."

Sam jednak poszedł do apte-
ki, mieszczącej się naprzeciwko
i wezwał ambulans.  Odwiezio-
no go do szpitala, gdzie się
znajduje w stanie prawie bezna-
dziejnym.

Zemócił się...

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

) I

 

 

D siał swoją

 

Ostatnie zdjęcie rezydent -Tiedn, prezydenta St,
Coolidges i ,zmarłego
syna Calvina "

  

Rzeczy Wesołe |

PILNA SPRAWA.
 

Było to w czerwcu o godzinie
trzeciej w nocy. Przechodzili u.
hgą dwaj przyjaciele, jeden z
nich był znanym humorystą. -
Przechodzili akurat kolo ogro-
du, na bramie którego widniał
napis: „Poszukuję towarzysza
podróży do pustyni Sahary, za
sowitem wynagrodzeniem, Wia-
domości i oferty kierować pro-
szę do hotelu „Lux, pokój 233",

Przeczytawszy to ogłoszenie,
odzywa się jeden z przyjaciół:
- Wiesz co, Lutku, chodźmy

na górę do niego.
- Jakto? - pyta drugi -

przecież ty niemasz wcale zamia
ru jechać, więc pocóż mu be-
d_giesz głowę zawracał,

- Nie obawiaj się, chodź -na
gore i basta. :

Poszli. - Stukaja do drzwi,
lecz nikt się nie odzywa, Naraz
dał się słyszeć -jakiś zaspany
głos i ukazała się postać męż-
ezyzny.
- Czem mogę szanownym pa

nomsłużyć?
Na to pytanie odzywa się ów

humorysta:
- 'To pan poszukuje towa-

rzysza?
- Tak, ale bój się pan Boga,

o tej porze?
- Właśnie przyszediem panu

powiedzieć, że nie mar. najmniej
szego zamiaru jechać z panem.,

  

Rycina przedstawia Biały Dom z którego wynoszą zmarlego syna prezydenta Coolidge'a;

Trzęsienie ziemi w New -

Yorku

 

Nie (bójcie się.
Jeszcze go niema.
Profesor Todd, który to za-

powiada,
więc może się mylić.

Powiada, że w New Yorku
nastąpi trzęsienie ziemi z- powo,
du drapaczy chmur, które wy-
wierają ogromne ciśnienie.

Może, a może i nie, ..,.
Zobaczymy, . 4

W każdym razie i ta.knię po-
radzić nie możemy i mamy za-
miar wyprowadzić się na farmę,
więc, niechaj się martwią wla- |
ściciele drapaczy chmur. -

Po włosku. ; j...]
 

Piedro Stincone przyjechał z (..
Włoch do Ameryki i zamieszkał
u. Włochów J. Romano. Roma
no miał żonę i pięcioro dzieci.
Matka pięciorga dzieci bardzo
podobała sig greenhornowl, kt6-
ry się zakochał i wabił ją, aby |
z nim pojechała do Paterson.
Tak się też stalo." Miłość nie
zna granic. * *
Pani Romanó opuściła męża i

dzieci, a poszła z. kochankiem. ›
Wiodło im się nie źle, ale pies
nigday. nie mielic

h do domu
 

 

4 Tow.›fpiewu Echo ?

nie -jest -papieżem, |

Stincone po-|:

 

pailifec "~~~

Wesoła nowina!
Trzy złączone towarzystwa:

t | Brat. Pory. Gwja

   

 
da e

w. Muzyczne Monluszko #

urządzają wielki piknik dnia 10

w Ulmer Parku, w Brooklynie.
Kto był: poprzednio na piniku

złączonych towarzystw, wie do-
brze, że u nas dobrze ubawić się
można; że każdy dobrze ubawić
się MUSI
 

Już się zaczyna

W tym roku będzie bardzo
gorąco. Myślę o wyborach.
Mamy -wielu kandydatów,. a
każdy kandydat ma setki agita-
torów i mówców i maszyny i
afisze i t. d.

Będzie gorąco, dużo hałasu i
krzyku.

Przed gmachem -Tammany
Hall, na- 14th Street „dzisiaj
oglądano olbrzymią sieć z napis
sami: "Regularne Demokratyez~
ne Nominacje, Tammany Hall,
John Davis for |President,
Charles W. Bryan, Vice-Presi-
dent," >

Pierwszy wielki Piknik

Klubowy

Polski Klub Dęmokratyczny, 36
St. Marks Pl., urządza pierwszy
wielki piknik w Ulmer Parku w
Brooklynie, dnia 20 lipca br. Po-
czątek o godzinie 1-ej po połud-
niu. Niema chyba takiego ktoby
się nie chciał zabawić na świe.
żem powietrzu. Ponieważ jest to
pierwsza zabawa, jaką urządza
tak wielka organizacja, jaką jest
Klub Demokratyczny, każdy mo-
że mieć gwarancję, że się tam do-

zabawowy, składający się z czyn
nych obywateli i obywatelek, po-
starał się o muzykę złożoną -z
dwinastu: pierwszorzędnych pol-
skich muzykantów oraz wiele nie
spodzianek, które narazie trzyma
w sekrecie, Mamy niepłonną na-
dzieję, że Polonja tak miejscowa
jak i okoliczna przybędzie gro.
madnie na ten piknik - o co
uprasza KOMITET.

Za to dzielnym śpiewakom na
szym należy się cześć!

 

 

Przykra strata

Pani Aniela Świegoda, żona
znanego w Brooklynie zarządcy
korporacji groseryjnej Poland
Retail Stores, Florjana Bwiego-
dy, zmarła po krótkiej choro-
bie w piątek,: wszpitalu Wye-
koff Heights. --Giało przenic-
sione zostało do rezydencji, pn.
6608 Ward St., Middle Village,
L, I. Pogrzebem zajmuje się
ob, Bliziński. 

   

„męża i kazał jej kra
przedmioty wartościowe," które
oboje później  zastawiali na
East Side. Po jakimó czasie
Stineone dał swej kochance re-
wolwer i namawiał ją, aby za-
strzeliła swego męża.

 

dał rewolwer. Poszła do wię-
| ziemia, ~Stincone-w szpitalu le-
' ży śmiertelnie raniony.

  

  

  

siarpnia ©1924 o godzinie 1 pop:

brze ubawi. Energiczny komitet |

ć stamtąd

Pani Romano, zamiast męża, .
'rastrzelila kochanka, który. jej |

 
* /! BORRTED : *

Talcum "

od 50 z górą lat

Wasz lekarz

poleca je

-Koncerty wStadium -

„Pod golem niebem, pod batu-
dą sławnego dyrygienta M. van
Hoogstratena odbywają się kon-
certy, które ściągają tysiące
osób.
Program codziennie -inny,

składa się z utworów klasycz-
nych. O każdym utworze na
programie zamieszczona jest
treść i historja kompozycji.
Można sobie na przykład

przedstawić jak cudownie wyko-
nana była Piąta Symfonja
Beethovena przez zespół arty-
stów symfonicznej orkiestry,
można sobie wyobrazić ile slo-
dyczy i rozkołysania wyraża
wiedeński koloryt muzyki
Straussa tak żywo i delikatnie
wyrażony przez tą orkiestrę.
Złowroga wprost powaga jego

muzyki, majestatyczny .giest
przeciągłość muzykalnych okre-
sów pełna wytchnienia i dźwię-

wrażenie.
Dopiero tam w Stadium prze-

konać się można jak bogaty jest
skarbiec muzyki, jak różnorod-
ne są kompozycje, jak misterne
są kompozycje, jak głęboko w
duszę wnika muzyka.

Jeżeli szukacie rozrywki, du-
| chowego pokarmu, pójdźcie tam
a przekonacie się jak uzdrawia»
jącą jest muzyka.

 

POLSCE
możecie o-
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   erWam pewne woussceente do te
Ju Bex ma 0"

. Gar zamierzacie wyjechać do O}:
carsny x wiesia, samowele pracjend
pe fowng r olbrzymich okrętów lint
Btanów Zjednocronych.

 

Trzecia na tych okrętach ste
ceyste.jest podSą lant

Kręci Toa fan Taa?
f
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UNITED STATES LINES
4 Broadway New York City

of 195 setotels ale do lokainago agents,
Managing Operators for

unitEo states sippina soano
   

Podług nowego prawa em
nago, każdy -miesa
Złedhoczonych

jechać z fowrotem w ciągu p
czas bez adnych klopotze

tym celu podróżny taki winić
. anopatrey0 aie przed wyjazóer

olaina pozwolenie

C
nle u nadblltazego sgenta lub w je
nem x głównych blur:
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* as 4-0) po Greenpoint 1
« potudniu:
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PIERWSZA WIELKA ZABAWE

w „Bol
Woolsey 1 First Ave, w Astoria, %. I.
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Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

      
(Ciąg dalszy )

-- Witant cig, Pito!
- Bo widzisz... byłam chora! - tłumaczy

się pospiesznie Plta.
"--- Wiem o tem. Teraz jesteś zdrowsza 1 dla-

tego witam, cię jakbyś powróciła z bardzo daleka
Pita zwinęła się w kłębek, zwróciła się ku

bratu szczęśliwa, że ją zrozumiał.
- Tak, Mundkg! Wróciłam z bardzo daleka.

To kiedy miałam gorączkę 1 to z samego POczą
tku, to ciągle zapadałam jakby w przepaść. Ja
myślę, że to się tak umiera, Mundku.

On oparł elę o framugę drzwi.
- Tak myślisz, Piło?
-- Tak Mundku! .

- Patrzą na siebie blisko, oboje delikatni, bla.
dzi, ta smutną bladością dzieci, wyrosłych w ofl-
cynach, „do których słońce nie dochodzi". On
[leniec swe wielkie, ciemne, przepaściste, ocle-

nione rzęsami, z których duch skrzydłami wie-

je, utkwił w jej błękitne, jasne, cum)?» oczy

niosące w sobie całe światy czystości i dziewczę-

cego uroku

A ona, myśli w tef chwili, że tak .piękne

twarze miały owe Cheruby, w szatach, osypa-

nych brylantami, którą skrzydłami Duch jej po-

trącił.

I raz jeszcze powtarza:

- Tak, Mundku!

- A więc przepaść czarna? nicość? nicość?

Jej twarzyczka rozjaśnia się nagle.

- Och, nie! nie. Mundku.

On stol chwilę, niepewny, jakby się czegoś

wstydził, jakby się wabal o coś pytać.

- Powiedz ml.. wszystko... Pito!

- Ale co? col.

Wszystkie wrażenia, jakie odniosłaś, gdy

zdawało ci się, że umierasz?

- Och, chcesz wiedzieć?

-- Tak!

-- Zaraz, zaraz. Gdy o tem myślę, to mi się

serce ściska. Tak!e to było dziwne.

- 1... straszne?

- Tak dziwne i straszne. Ale zarazem 1...

słodkie!

- Słodkie?
- Tak, ja ci nie umiem tego powiedzieć,

ale to była rozpacz ! zarazem rozkosz ogromna.

Zwłaszcza, gdy wldziałam pogrzeb.

- Ty widziałś pogrzeb?

Tak. Od nas, z

trumnę i były białe kwiaty, księża śpiewa!! a

potem szedł pogrzeb ulicami miasta, które było

jakby wymarłe i bramy były zamknięte... i skle.

py... i tylko garstka ludzi za płgrzebem... i Tar

nawicz...

- Tarnawiez?

Szary już zupełnie cien owija ich dwoje.

Z ust im lecą słowa. Piła przyklękła na łóżku,

warkocze jej rozpłynęty się falą. Ma pozór anioła.

Mundek milczy chwilę, wreszcie odzywa

się bardzo cicho:

To był mój póbrzeb Pito?

- Nie, nie - szepcze Pita - to byt mój,

mój, mój. Ja byłam w trumnie, a druga ja lecia-

ła ponad karawanem, i widziała wszystko. Wi-

działa, jak Tarnawicz szedł w jednym mundur-

ku i łzy mu z oczu płynęły, łzy takie, jak wte-

dy, gdy na schodach tak prosił cię o coś... pamię-

tasz!

- Nie wiem!... nie mów mi o jego łzach,

ja nie nie powinienem teraz wiedzieć z tego, co

odbiera stły. Ja tylko chcę wiedzieć, Pito, czy ta

chwila.... w której już ma się umrzeć, czy to roz-

paczliwe... czy to - rozumiesz mnie? - czy

wtedy... żałuje się czegokolwiek... czy chciało-

by się... żyć!

  

To jedno słowo wybiegło nagle prawie byy-

kiem z piersi Mundka. To „żyć" tryumfalnie, 1

młode, to „żyć", bijące hymnem wszystkich nie-

ziezczonych pragnień | dgzen ku Niebu.

 

Lecz Pita wnika nagle w siebie i mówi, za-

słaniając pozy rękoma. W

- Zaraz, Mundku, zaraz...

Chce przypomnieć sobie,czy tatowala cze-

go, co pozostawiała -tutaj. Czy /rzeczywiści

chciała żyć wtedy, gdy unosiła się w przestrze

1 zapadała w przepaść. I doszła nagle do przeko-

mania, że nie czuła żalu po niczem, że dokoła

niej była zlodowaciała pustka - nic więcej, I

że, nie wiedząc kiedy, przeżyła widocznie już

wszystko.

Jednym tchem, jednym przelotem po prze-

stworzach bezkreśnych.

Co przełyta - nie wie. Ale czuje, że była

istnieniem ciężkiem, wbitem w masę, a co wię-

cej, że jako to cierpiała.

Więc zdaje się jej, że to było całe życie, ta-

kie, jakie ją czekało i później. Tak - nie więcej.

Więc tego żałować nie mogła, bo choć nie wła-

ściwie nie pamiętnła, to przecieł było to czarne,

nie mające ładnych jasnych punktów istnienia.

Więc -

Odrywa rączki od oczu 1 mówi niskim, ja-

kimś jej nieznanym głosem.

- Nie, Mundku! nie żałuje się niczego.

Pochylit się nad nią tak, że czuje jego od-

dech trochę przepojony papierosami.

- Raz jeszcze cię pytam, nie pragnie się

176 j

- Nie, Mundku!

On zasłonił oczy i stoi chwilę nieruchomy.

Pita uklekia 'upeinie na posłaniu, wysią-

gogia ku niemu ręce.

- Muadku!

%s

Wareckiej ulicy, wynosili |

 

Milczenie.

- Mundku, co z tobą?

Milczenie. ,

Pita nieśmiało wyciąga ręce g szuka rąk

brata. Znalazła je. Rozpaczliwie do twarzy przy-

ciśnięte.

A co więcej, wśród palców padają wielkie,

gorące łzy, M

Ach! jakie wielkie gorące łzy!...

Piłę łzy te ukłuły gorącem pchnięciem w sa-

mo serce.

- Mundku! nad czem ty płaczesz?

Cały drży. Mężczyzna płacze. Boże! Raz tyl-

ko widziała, jak ojctec jej płakał, ale cicho, bar-

dzo. I to odwrócił się do szyby 1 tak chciał ukryć

ten płacz, aby nikt go nie widział, Było to wkrót-

ce po powrocie z Zakopanego. Mama się gnle-

wała na ojca i wołała:

-- Ja tam sobie wszystkiego odmawiałem,

kiedy ty po ogródkach...

I wtedy ojciec zapłakał.

Pita te łzy dostrzegła, Tylko była wtedy in-

na, trochę głupia, trochę obojętna! Nawet zda-

wało się jej jakieś poniżające, że ojciec płacze.

Teraz jednak, lata przyszły i oto ona ma ręce

zmoczone męskiemi łzam! 1 te łzy ją palą, prze-

rażają Ją.

- Mundku! - prosi cicho - Mundku!

Lecz on się jej wyrywa i ucieka. Wyrywa i

zamyka drzwi za sobą. Nie chce, aby go pocie-

szała.

Tuéka śpl na swem orzechowem łóżku, bla-

da 1 jakaś zmożona.

Ale przez sen prawie się uśmiecha.

Nie dlatego, ażeby ten „doktór" robił na

niej wrażenie. Ale ona widzi, że rzeczywiście, jak

mow! panna Władzia, ona jemu „wpadła woko",

Wtem monotonnem, fatalnem życiu nikt jej

po słowacku wyszeptanych tam, w Zakopanem,

nie powiedział, że jest „ładna", Nikt nie spojrzał

ma nig, jak tamci patrzeli. I ona obnosiła tę go-

rycz włosów, jakby lękając się jakiegoś słowa

ze strony Żebrowskiego, które uważalaby ra-

czej za obelgę. Wszakże raz jeden, gdy rozpu-

bella swój czarowny płaszcz Loreley, śpiewającej

na brzegu skały, Zebrowski z najzimniejszą krwią

powiedział, śmiejąc się:

- A! i mamusla rozpuściła swoje kosmycz-

kit

I zdawało mu się to tak dowclpne, że śmiał

się, śmiał się cieniutko czas długi, a Tuśce ręce

chwilę opadły, bo właśnie myślała, że te złote

wlosy są tem, co ma najpiękniejszego w całej

sobie, że te złote włosy...

Porwała się jak szalona i uwiązała ciasno

w węzeł włosy, upięła je nisko na karku. Lecz

spojrzenie, jakie rzuciła na męża, było tak wy-

mowne, że on nawet się na niem połapał.

- CÓ% to? mamusia się obraziła?

Nie odpowiedziałam mu nic. Uklękta do pa-

clerza, aby uniknąć dalszej z nim rozmowy.

Nie modliła się wszakże. Patrzyła tylko na

dywanik, który jug od lat tylu wisiał nad jej mał.

żeńskiem łóżkiem. Był tam paw, siedzący na

balustradzie, wielki paw na tle chmur, a dokoła

niego rosły nasturcje, To był wybór samego Że-

browskiego.

, Gdy się pobierali, mieli dwa dywaniki ma-

lutkie po trzy ruble, przedstawiające Iwy. Lecz

powoli Żebrowski zapragnął otoczyć żonę kom-

fortem. M

To było w stadjum, gdy kochał Tuśkę mi-

łością nadzwyczajną 1 zmysłową. Kupił jej na

Nalewkach dywan duży, na którym był paw. Nie

wiadomo dlaczego, ale w umyśle jego piękność

Tuśki doskonale nosić mogła jako emblemat pa-

wia.

Jedynie pawia.

Mała główka, trzymająca się prosto i ciało

trochę ciężkie, ważne...

Tak - to była Tuska.

_ Dywan ten zawieszono nad łóżkiem Tuśki.

Zebrowski pozostał przy swoim lewku. Dla nie-

go to wystarcza. Natomiast Iwa dał pod stopy

żonie.

- Niech ci służy wiernie... - mówił, mru.

gejąc jednem okiem,

Tuśce podobał się nawet wtedy ów paw. Pa-

trzyła z przyjemnością na mnóstwo oczek jego

ogona | na kłęby nasturcji, opadające z balustra-

dy. Podczas swoich słabości miała w tem nawet
źródło nieprzeliczonej rozrywki. Lect... powoli

paw szarzał w oczach Tuśki, coraz więcej, co-
raz gwaltowniej Byl czas, gdy zakrywała się
przed nim ze wstrętem; był czas, gdy drapała
go paznogclam! w nocnej ciemni, gryząc usta
do krwii starając się zapanować nad sobą, aby
nie wołać pomocy! Był wreszcie czas, gdy z całą
rezygnacją apatycznie leżała, nie śpiąc 1 patrzy=

la, jak przez szarą płócienną roletę nadchodził
niemniej szary, smutny świt 1 budził w jej sercu
Azary, smutny świat

I teraz klęcząc, stara się nie patrzyć na
ten dywan z pawiem, rozpięty nad jej łożnicg.
Na nim wszakże wiel gr owalnych ramkach duża
twarz Madonny Gwido Reniego. Ecce homo,

także w fotograficznem zdjęciu, wyzięra z. plo-
wego Iwa nad łóżkiem Żebrowskiego. I ta Ma-
donna, którą Tuśka dostała razem z wyprawą,

także dziś już otrzymuje apatyczne spojrzenie

kięczącej kobiety, Walka wyczerpała Ją do dna.
Zanim wznosić się zacznie w niej kaplica dewo-
cji, zanim tulić się pocznie do kratek oltarza
1 konfesjonału, błękitne oczy patrzą blado lub:
nie patrzą wcale, ie

mroe
(Clog dalszy nastąpi) %
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KORESPONDENCJA

PROTOKÓŁ I.
z posiedzenia Kom. Organizacyj-
nego Zł. Towarzystw Filadelfjl-
skich ,w celu wspólnego
dzenia Obchodu 10-ej Rocznicy
Powstania Legjonów Polskich
pod wodzą J, Piłsudskiego i oba»
lenie słupów granicznych na zie»
miach polskich odbytego w dniu
27-go czerwca r. b.. w Domu Pol.
skim, 211 Fairmount Aenue, w

Philadelphia, Pa.

Posiedzenie im. Kom. Okr. L.
S. P. jako inicjatorówniniejsze»
go zebrania, otwiera ob A. Sta-
szewski, w krótkiem przemówie-
niu wyświetlając motywy i cel

 

jakim się kierował Kom. Okr.
L. S. P. zwołując niniejsze ze.
branie.

Witając zebranych, prosi de-
legatów o złożenie swoich man-
datów, by można bylo przystą-
pić do ukonstytuowania się iz-
by.

Po odczytaniu przez ob. A.
Staszewskiego złożonych manda- |
tów wynika, że reprezentowane
dotychczas są następujące to-
warzystwa przez obywateli:

Zarząd Stow. Domu Polskiego
- Antoni Kędzierski i B.
Urbanowski;

Okr. Kom. L. 8. P. - J. Mil
ler i A. Staszewski;

T-wo Benefitowe im. J. Pił
sudskiego - J» Kuczyński ;

Oddział 5 L. S. P. - B, Wę
glarski i W. Gawrysiak;

Oddział 64 L. 8. P. - ob. W.
Janiszewski;

Oddział 142 L. S. P. - M.
Schiller, G. Mielnik i S.
Remieski ;

Polski Uniwersytet Ludowy -
W. Tyli;

Szkoła Języka. Polskiego - K.
Narolski;

Niep. Zw. Sokołów Polskich
- M. Fidzuira;

Związek Weteranów Armii
Polskiej - W, Łukomski.

Razem jest reprezentowanych
dziesięć towarzystw przez pięt-
nastu delegatów.
Poczem przystąpiono do wy

boru zarządu, do którego weszli
obywatele: Antoni Kędzierki,
(wybranyprzezłaklamację). pre-
zes: W. Gawrysiak, sekretarz
protokułowy; A. Staszewski, se-
kretarz finansowy; B.
ski, kasjer, który przyrzekł fi-
nansować komitet do czasu na-
płynięcia stosownych funduszów
na pokrycie wszystkich kosztów
związanych z obchodem.

Dalej ob. A. Staszewski poda-
je do wiadomości, że robił stara.
nia u Kom, im. J. Piłsudskiego
w New forku, proszac tychże o
pomoc i poparcie. W odpowie-
dzi zawiadomiono go następnie,
że redakcja Nowego Świata
przyśle kogoś na następne posie-
dzenie o ile ich się o tem wsto-
sownym czasie powiadomi,
Oświadczenie powyższe przy-

jęto do wiadomościi polecono se.
kretarzowi, by powyższą redak»
cję o następnem posiedzeniu po-
wiadomit. :
W dyskusji nad rozmiarem i

miejscem urządzenia obchodu,

  

  

po wypowiedzeniu się wszyst. .
kich delegatów, a w szczególno-
6ci reprezentantów z dzielnicy
Nicetown, obywateli: Fidziury i
Łukomskiego, którzy stwierdza-
ją, że wich dzielnicyjuż został
zorganizowany komitet obcho-
dowy, lecz który postanowił po-
czekać na uchwały dzisiejszego
zebrania. O ileby komitet w
Domu Polskim uchwalił obchód
urządzić na większą skalę, komi.
tet w Nicetown gotów jest zre-
zygnować z obchodu dzielnico-
wego i przystąpić wspólnie do
urządzenia obchodu wielkiego na
całą Filadelfję. Po wypowiedze-
niu się jeszcze deleg z
Frankford z czego wywniosko-
wać można, że we wszystkich to.
warzystwach wre chęć urządze-
nia jednego wielkiego i wspania-
łego obchodu, wspólnemi siłami. |-
Na stawiony wniosek uchwa-
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Rozkoszna i Orzeźwiaj
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"Wierza w to co widza-"

„Czerwone plakaty wszędzie przypomi-

maja Im, że Coca-Cola jest 'rozkoszna

1 odświeżająca",

jak łód, wiedzą, że to jest praw

Tak mówi ruchliwy kupiec.

1 gdy ją podaję zimną

da",

Weźmijcie kilka flaszek ze sobą. Reszta

domowników jest również spragniona.

Będziesz się cieszył z przyjemn

ką oni będą ją pił. „- "

ości z ja-

Orzeźwij wszystkich domowników,

\

The Cocz.Cola Co., Adult-.. Ga.

aca |

by

  

lono jednogłośnie obchód urzą

dzić na większą skalę w jednej

z większych sal w śródmfeściu

i do współudziału zaprosić wszy=

stkie towarzystwa z miasta Fi-
ladelfji.

Obywatel A. Staszewski sta-

wia -wniosek, by powyższą

uchwałę zakomunikować wszy

stkim towarzystwom przez oglo-

szenie protokółu z dzisiejszego

posiedzenia w prasie. -Obywatel

Łukomski stawia poprawkę, by

możliwie wszystkim  towarzy-

stwom wysłać specjalne zapro-

szenie. Wniosek z poprawką je

dnoglośnie uchwalono.

Na wniosek ob. Staszewskiego

uchwalono, by obchód sierpnio-

wy jedynie i wyłącznie poświę-

cić czynowi legjonów i ich ko-

mendantowi Józefowi Piłsud-

skiemu, odkładając jakiekolwiek

inne funkcje do daty następnej.

Uchwalono, by dać zrobić gu-

ziczki pamiątkowe z podobizną

marszałka Józefa Piłsudskiego.

Do zamówienia guziczków, jak

również przygotowania pracy do

następnego posiedzenia wybrano

komitet, do którego weszli oby-

watele: A. Kędzierski, Ar Sta-

szewski, W. Tyl, B. Łukomski

i K. Narolski.

Następne posiedzenie uchwa-

lono zwołać na wtorek, dnia 15-

go lipca, na czem posiedzenie

zamknięto.

A. KĘDZERSKI,

przewodniczący.

W. GAWRYSIAK,

Sekretarz.

Dobry sąsiedzi.

- To dopiero teraz przycho-

dzisz z karczmy? O drugiej po

północy? Czy nie wstyd'cię przed
sąsiadami?
- Nie, bo oni sami zostali je»

szcze w karczmie, Niech się oni
wstydzą.

i

 

"Robert Hirmple zabił swego epi-
Jeptyeznego brata 1 oskarżony
 został przez ławę przysięgłych.

 

 

 

 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Zawiadomienie

Na zasadzie podanych ogło-
szeń do wiadomości członków
Sto. Mech. Pol. w pismach pol.
skich przez komisje, niniejszem
zwołuję posiedzenie członkówfi
1ji Stow. Mech. Pol. wJersey Ci-
ty, które odbędzie się w sobotę
dnia 19-go lipca br., o godzinie
7 wieczór, w lokalu P. U. L. ny.
578 Jersey Ave., w celu omówje
nia ważnych spraw. Obecność
każdego członka jest pożądana,.
z okazaniem akcji.

Tadeusz. Zieliński,
396 Palisade Ave.

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Pol.

skich Towarzystw

Szanowne Siostry i Zacni Bracia
Rodacy!

Dnia Ggo sierpnia, 1924 roku
mija 10 lat, jak ówczesny Bry-
gadjer, a obecny Marszałek Józef
Piłsudski z garstką Legjonów roz
począł bój o  wyswobodzenie
Polski z kajdan niewoli i Je-
mu to jakoteż wszystkim tym za-
traceńcom, którzy nie bacząc na
swoje rodziny poszli na święty
Łój przelawając swoją krew se:
deczną za WASZĄ i NASZĄ WOL
NOŚC, zawdzięczamy, że stał się
cud przez 150 lat wyśpiewany i
w naszych modłach do Stwórcy
wybłagany, bo Polska jest wolną
i niepodległą.

Polskie Stronnictwo Ludowe
w lenie powzięło inicjatywę
urządzania wraz z całą Polony
tutejszą uroczystego OBCHODU
JUBILEUSZOWEGO, ~a zatem
prosimy Was o wysłanie delega:
tów na posiedzenie, które się od-
będzie w piątek 18go lipca, br.
na sali Klubu Polsko-Amerykań-
skich Obywateli No. 29 West 22.2
ulica, o godzinie Bej wieczorem.
Tusząc niepłonną nadzieję, ze

każde prawdziwie po polsku niy
ślące Towarzystwo wyśle na po-
wyższe posiedzenie swego dele-
gata i weźmie czynny udział w
tym Obchodzie, pozostajemy

z bratniem pozdrowieniem
Jan: Wiad. Manowarda, prez.
Wincenty Rogoziński, sekr.

NEWARK

owadow. (

 

Za (nicjatywą Komitetu Ra-
tunkowego, Polonia na górze
miasta urządza Obchód sierpnio
wy w dniu 17-go sierpnia. Na
razie plany nie są Jeszcze uzupeł
nione, i sala na obchód nie wy-
brana. Bliższe szczegóły i pro-

  

gram obchodu ukażą się wkrót.
ce na tem miejscu,

Komitet Ratunkowy zwołujeEremjalne

:

posiedzenie wszyst.kich prezesów i sekretarzy w
Newarku, w poniedziałek

-

wię.czorem, dnia 20-go lipca, w Pol.
skim Domu Narodowym przyBeacon ulicy. Obecność wszyst.kich jest wielce pożądaną,

-

zewzględu na ważność spraw, -
Niechaj żadnego prezesa i sekye
tarza nie braknie, »

 

h
e
t

Rabunek

Wczoraj w nocy, złodzieje wła
mali się do garażu S. Finka, pn,
391 South 11 ulicyi skradli gu-
mę do automobilu, przedstawia
Jaca wartość 60 dolarów,

F. Opolski z. Bloomfield zara»
portował na stacji policyjnej, że
ktoś mu wyjął portmonetkę z
kieszeni, gdy jechał tramwajem,
linji Market ul. W portmonetce
pyłu) 32 dolary,

Roman Dudkowski z Trying.
ton doniósł policji, że złodzieje
włamali się do jego mieszkania.
wczoraj wnocy i skradli mu 4
ubrania, Dudkowski jest wiek
kim mężczyzną i waży 242 funt.
przeto dziwi się, komuby się te
ubrania mogły przydać.

Polski Klub Oświatowy nosł
się z myślą urządzenia dorocznej
wycieczki, Gospodarz klubu ob.
Rokita objeżdza po okolicy szu-
kając odpowiedniego miejsca.
 

August Keitel, z pn. 43 Kos
suth ulicy, będzie. stawał przed
sędzią Kinsley, w Irvington pod
oskarzeniem jazdy: automobile-
wej w stanie pijanym. |

Józef Dudziński ,z
stawał przed sędzią Kinsey w
Irvington, oskarżonyo zbyt szy-
bką jazdę automobilem, Sędzia
kazał mu zapłacić po dolarze od
mili, a że podobno jechał 80 m!l
na godzinę, kosztowało go to at
30 dolarów.

 

Ktość coś wspomniał o wy-
cieczce „Harmonistów", a już
radość wokół się okazuje, Wszy»
scy tylko czekają dnia.

   

  

  

Telefon Waverly 4531

Dr. Jozef Michalski
Briy Major.Lekars Wojsk Polakich

M4 Belmont Avenue
.NEWARK, N. 4,
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W Brazylji,największe] republice po-
amerykańskiej, wybuchła rewo-

lucja _Wybuchła w stanie Sao Paulo, a
depesze (zresztą z sobą@iezgodne) głosu,
że rozszerza się na inne stany, przybiera
Jac poważniejsze rozmiary, niż się z począ-
tku wydawało.

Sao Paolo jest najbogalszymi najle-
piej zorganizowanym stanem Brazylji. --
Miasto Sao Paulo nosi charakter raczej

północnoamerykańskiego i w po-
łownej mowie nazywane jest „Yankce Ci-

ty". Położone 3,000 stóp nad powierzch-
ma morza, 0 “spanmh'm umlarkmmmm

klimacie, sprawia wedtug,opin ji cudzoziem

ców, istotnie wrażenie prremystowo-han-

dlowego, żywego i znakomicie prosperu-

jącego centrum. Plantacje kawy i handel

tym produktem, są doprowadzone do naj-

wyższego stopnia sprawności ze wszystkich

centrów handlowych Południowej Ame-

ryki.

Ludność Sao Paolo uważa siebie za

lepszą od ludności innych stanów, chociaż

niektóre stany są prawie tak samo bogate

i równie dobrą posiadają organizację.

Ale zapyta każdy, dlaczego Sao Paulo

urządza rewolucję? Dlaczego wypowiada

wojnę rządowi federalnemu -- Republice?

Według najbardziej wiarygodnych wiado-

mości, zalarg brazylijski ma podkład sepa-

ratystyczny. Sao Paulo uw he rz

federalny w Rio dę Janeiro, zadużo zeń

ściąga podatków, zadużo ma wymagań, a

za nie daje nic wzamian, albo bardzo nie-

wiele.

Rząd

Dallan to., „DMI 820 Sunday

Bi worn f
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nie jest bez zarzutu. -

Tak przynajmniej stwierdzają jego k

cy, powołując się na fakty. Ale nie jest

gorszy od rządówwinnych państwach. Je-

żeli jest korupcja, to nie tylko znają ją w

Brazylji...

W Brazylji jednak stany mają szero-

ką autonomję. Mają swoje własne, świet-

nie wyszkolone i zaopatrzone milicje.

należy zaznaczyć, że nie pierwszy to wy

padek, gdy w Brazylji wybucha rewolucja

z hasłami separatyzmu.

Są dzisiaj stany w republice, które sa-

meslcblc nazywają osobnemi „republika-
mi."

 

 

 

Przed paru laty pomiędzy stanami Pa-
rany i Św. Katarzyny, toczyła się formalna
wojna o granice, bez zwracania uwagi, co
na to powie rząd federalny w Rio de Ja-
neiro.

Rewolucja więc w Sao Paulo nie jest
oryginalną, ale dążeniem do usamodziel-
niemia, które nieraz sprowadzało w Bra-
zylji zatargi i domowe wojny Zbuntowa-
ny stan posiada liczną i doskonale uzbro-

 

NOWY ŚWIAT

Jeżeli port ten, rząd federalny utrzy-
tha, to Sao Paulo zostanie odcięte od nd]
wygodniejszej arterji komunikacyjnej ze

światem zewnętrznym. -Wxzxslkw 1mm—

porty kawy, musiałybybyć skierowane ko

leją przez Urugwaj i Paragwaj, albo Ar.

gentynę. Koszta jednak transportów by-
lyby tak znaczne, że plantatorzy i kupcy

z Sao Paulo, nie mogliby ich wytrzymać.
Zasługuje na uważę artykuł w jednem z

pism nowojorskich, w którym autor zazna
cza mimochodem, że wo
dowod/..] przeważnie oficerowie pochodze

nia niemieckiego. Jest to szczegół bądź co
bądź ciekawy, Wzalargu Parany ze sla

nem Św. łnlarn'm' główną rolę odgrywa:
li niemcy.

Niepodobna snuć lego konkretnych
wniosków, lecz jest bardziej niż możliwe,
że za separ ycznym ruchemstanir Sao
Paulo w B q się jakieś ciemne
siły, które od czasu do czasu wszędzie wy›
hm.; jak przysłowiowe szydło z worka.

wb.

 

  

   

    

 

JESZCZE JEDEN KANDYDAT?

W Cleveland odbywa się trzeci zjazd
nominacyjny w przeciągu jednego miesią-
ca. Tym razem radzi „Partja niezależna"
(Independent Party), która została zorga
nizowana podtą nazwą mniej więcej przed
rokiem z tak zwanej „partji „48", powsta
łej bepośrednio po wojnie.

„Partja niezależna", nie popiera sena
tora La Follette'a. Wystawia własnego kap
dydata, zapewniając, że w dwudziestu kil
ku stanach zdobędzie sporo głosów.

Akcja jej wskazywałaby, że blok „nie
zależny" jest niepełny, co bezwarunkowo
wpłynęłoby na orjentację wyborców.

Ponieważ programtej partji jest zbli
żony do programu La Follette'a, udział jej
w wyborach (o ile naprawdę będzie fak
tem), rozdwoi siły postępowe.

Szanse Coolidge'a zwiększają się.
# # x

CO KON, TO NIE UCZONY

Jeden z najlepszych koni wyścigowych
na świecie Epinard, przywieziony został
przed kilku dniami tutaj z Francji.

Słusznie zaznacza jedno z pism nowo-
jorskich, że gdyby Francja przysłała do A
meryki czterech nnjwięks ch uczonychz
Sorbony, nie mieliby oni nigdy tyle rekla-
my, ile koń wyścigowy.

Amerykajest specjalistką od sportów.
Ale było (ak, jest i będzie pmmc bardzo
długo, że mózg uczonego nić dorówna w
wartości dla tłumów, nogóm wyścigowego
rumaka.

  

  

 

  

  

  

   

# # *

POLSKA A KONWENCJA PRACY

W sekretarjacie Ligi Narodów odbył
się uroczysty akt wręczenia dokumentów
ratyfikacyjnych 13 międzynarodowych
konwencyj pracy, przyjętych przez Sejm
i Senat Polski. Wimieniu Polski ratyfi-
kowane dokumenty wręczył delegat do Li-
gi Skrzyński, delegat rządu do wydziału
pracy inż. Sokal i inni. Delegat S i
ski oświadczył, że Polska w dyżeniach do
konsollddcn wiatowego pokoju, jak rów
nie i wesprawach społecznych, daje v
raz tym dążeniom zatwierdzeni¢m wszy-
stkich niemal uchwał międzynarodowych.

To znaczy, że państwo polskie, acz
kolwiek pod silnym wpły&emreakcji, jed.
nak nie daje się wyprzedzić w zastosowa-
niu u siebie praw nowoczesnych między-
narodowych uchwalanych w Lidze Naro-
dów nawet Anglji i Francji.

Jest to bada] najmękb/ą zasługą inż.
Sokala, który pięć lat zgórą pełniąc obo-
wiązki delegata rządu polskiego, zdołał wy-
robić sobie imię, a o Polsce szacunek w ko-
łach pracy.
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Z OLYMPJADY
Jak bylo do przewidzenia, ameryka-

nie wzapasach olympijskich w Colombes

ami Sao Paulo !
| dzie wy

ŚRODA, 16 LIPCA (WE
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- PRZYGOTOWANIA demokra-
cji polskiej na wychodztwie do
święta Dziesiątej Rocznicy Le-
jenów _wywołują _niepokoje
wśród społeczności wydziałowo-
parafjalnej.
Ledwie dychająca na wscho-

ziałowszczyzna puszcza
próbne baloniki, by przekonać
się. czy będzie mogła przeciw-
stawić się rozmachowi żywiołów
postępowych. Pobożni wielbicie-
le zbrodniarzy państwowych i
gorliwi wznawcy kłamstwa już
insynuja, że obchody sierpnio-
we, urządzane przez lewicę, ma-
ją na celu wyniesienie tylko za-
sług osobistych Naczelnika Pił-
sudskiego, a umniejszenie do-
niosłości zwycięskiej bitwy war-
szawskiej; co więcej. zobydze-

nie tej rocznicy.

 

 

  

Wszystko, co wychodzi z ust

lub z pod pióra mamutów para-

fjalnych. przestało nas dziwić.

Twierdzenie jednak, że lewica

zamierza podnosić zasługi Mar-

szalka Piłsudskiego. a jednocze-

śnie zmniejszać doniosłość bit-

wy warszawskiej, byłoby nawet

na wydziałowych matotków zbyt

abderyckie, gdyby nie fakt, że

zdobył się na nie „profesor=hi-

storyk", który biednego szewca

Herostrata posądził o spalenie

bibljoteki Aleksandryjskiej. a

później w swej skromności „pro-

fesorskiej" zasługę tego odkry-

cia przypisał zecerowi.

Oczywiście, trudno uvmuguć
od „historyka", który odkr
Bibliotekę Aleksandry jską spa-
lit Herostrat, by wiedział, że
dzień 15 sierpnia jest: rezulta-
tem dnia 6-go sierpnia.
Gdyby nie Czyn Piłsudskiego

w dniu 6-ym sierpnia 1914 roku,
nie mielibyśmy wielkiego zwy-
cięstwa wdniu 15 sierpnia 1920
roku. które cudaki bogo-ojczy›
iniackie przypisują cudowi, a
nie genjuszowi Wodza bohater
stwu żołnierza i sile Narodu.

Jest faktem stwierdzonym, że
zwycięska bitwa pod Warszawą
w pamiętne dni sierpniowe zo-
stała stoczona z dziczą wscho-
dnią według planu Naczelnego
Wodza Józefa Piłsudskiego. Je-
go to genjusz, Jego wiara w si.
ty Narodu sprawiły, że dziki za-
borca pierzchnął w panicznym
popłochu od wrót stolicy Polski.

    

  

Trzy v plany rozbicia hord
bolszewickich - plan gen. Wey-
ganda, .gen, |Rozwadowskiego.
szefa sztabu generalnego Armji
Polskiej. i plan Naczelnego Wo-
dza Józefa Piłsudskiego. Bitwę
przeprowadzono według planu
ostatniego. Przeprowadził .jg
sam Wódz, zadając klęskę Mo-
skalom, jakiej nie pamiętają od
zwycięstw Batorego.

  

Decyzję wykonania swego pla-
nu Naczelny Wódz powziął w
dniu 6-ym sierpnia, o czem o-

HAKI-SEY

 

 

 

świadczył na posiedzeniu Rady
Obrony Państwo, prosząc o 12
dni czasu na przeprowadzenie
tego planu. Rada przychyliła się
do żądań Wodza, który plan wy.
konał wcześniej, niż przyrzekl-
bo nie 18, a 15 sierpnia. "To są
fakta, których żadni cudaezni
cudovmm nie wymażą z Misto-

chocidźby na cały świat gło-

sili, że bolszewików rozgromiła

Matka Boska i mający  skłon=

ność do leżenia krzyżem generał

Haller.

Ąrmja Polska ,pod wodzą Na-
dskiego, za którą

slat cały Naród, zwyci
g z

siły

 

  
niebieskie. Męstwo i Ge-

njusz polski odniosły rwyciest«

wo.

 
Kto święci szósty sierpnia,

ten zarazem święci i dzień 15

wierpnia, bo 15-ty sierpnia zro-

dził się z 6-go sięrpnia. W dniu

szóstym"sierpnia 1914 roku Ko-

mendant na czele garstki „sza-

leńców" wypowiedział wojnę Mo-

skwie, a w dniu szóstym sierp.

nia 1920 roku powziął plan o-

statecznego  zdruzgotania -wro-

ga i zwycięskiego zakończenia z

nim odwiecznej walki.

Pobożni z obozu „Boga

i Ojczyzny" wmawiają w naiw- |

nych, że lewica dzień 15 sierp. |

nia uważa jako dzień klęski dla

siebie.

Przyjdźcie na obchody sierp»

niowe, urządzone przez lewicę,

a przekonacie się. co wam mó-

wcy postępom powiedzą o 6-ym
i 15 sierpnia - o dniach chwa-
ty Polski.

  

Łgarze w czarnych sutannach,
z cynizmem zarzucają lewicy, że
nie szanuje pamięci bohaterów
powstaniowych, bo powstania u-
waża za pojęcia przeciwne idea-
łom międzynarodówki.

Lewica czei pamięć bohaterów
pomlaniouuh bo to ich bra»
cia, których Czyn zrodził się z
tych samych ideałów, z jakich
zrodził się Czyn znienawidzone›
go przez reakcję spadkobiercy
Kościuszki i Trauguta - Ko-
mendanta Piłsudskiego.

„Lewica uważa powstania za
przeciwne ideałom międzynaro-
do - Jeżeli chodzi o mię
dzynarodówkę rzymską - to
tak, boć znanym jest fakt, że
szef tej międzynarodówki pa-
pież Grzegorz XVI potępił pów.
stanie listopadowe. Ojciec świę
ty, kochający: Polskę, rzucił ku.
twę na Jej synów,  broc h

ktwią w obronie wolność we;

ojczyzny. Przeklął powstańców

polskich papa rzvm'zlu bo tego

wymagały interesy świętej sto-

licy apostolskiej i ciemięzców

Polski.
To są fakta historyczne, któ-

rych żaden cudownik parafjalny

nie zdoła przeinaczyć.

 

 

   

   

  

 

Z. PRASY I

W związku z obchodami Dzie-

siątej Rocznicy Legjonów Dz.

dla Wszystkich pisze:

"Zbliża się Driesigcioletnia

Rocznica rozpoczęcia walki o

niepodległość Polski, do której

wezwał Polaków dzisiejszy sa-

motnik w Sulejówku, Józef Pił

sudski. Każdy wolny Polak w

świecie będzie uroczyście rozpa-

miętywal niedawne dzieje wiel.

kiego czynu garści "szaleńców",

jak ich carochwalce wówczas

tytułowali - i modlić się będzie

za poległych, a holdy żyjących

 

  

O PRASIE

słówprostych, a serdecznych, -

używając słów jednego z po-

etów:

"Bóg ci zapłać komendancie

za wolną ojczyznę r

Adresować zaś tak:

"Obywatel Józef Pnsudskl,
marszałek Polski, Sulejówek,
Polska."
Przypomnienie zupełnie na

czasie, Miło będzie komendan-
towi otrzymać i odczytać proste
i szczere słowa od tułaczy z za
oceanu, od tych, którzy choć da-
leko od ojczyzny, bliscy są ser-

jakiś tydzień nie będzie

 

- HUM@R

Cięta odpowiedź.

Pewna pani ubmca się pudro

waći mxhę malowac zauważy»
ła, że jej nowa, włuzacd jest czę-
sto brudną na twarzy, ale chcąc
być dxplomatvczna powiada :

- Kasiu gdybyś ty użyła go-

rącej wody z mydłem, tobyś by-

ła bardzo ładną.

Kasia: - To dziwne, że pani

 

sama tego nie spróbuje na sobie.

Pożądana choroba.

Lekar  - Zona pańska przez

mogła

wydać głosu, będzie tylko mogła

szeptać.

Maż blagalnie: - Panie dok.

torze! Czy nie dałoby się tak

ć, żeby choroba ta stała się
»

  

Napiwek

Bogaty bankier dał pewnego

razu fiakrowi koronę napiwku.

Ten niezadowolony tak rzecze:

m jaśnie wielmożnego pa

na daje mi zawsze dwie korony

 

napiwnego.

- On może, mój kochany -

odpowiedział bankier, - bo ma

bogatego ojca, ale ja takiego nie

mam.

Zagalopował się

 

- Synek powróciwszyze szko

ly, zwraca się do ojca z pyta-

niem:

- Tatusiu czy to prawda, że

człowiek od małpy pochodzi?

A ojciec na to oburzony:

- To możety.ale nie ja!

dpowiedzi

edakcji

Czytelnikowi K. 0. £ Forestville,
Pieniędzy listem poleconym przesy-
lać nie wolno i dlatego nie możecie
upominać się o zwrot wyjętych z li-
stu pieniędzy, Co się zaś tyczy use-
kudzenia listu, to wątpliwe, byście
- tej racji otrzymali jakie odszko-
cowanie. Najlepiej z tą sprawą zwró-
(16 się na pocztę.

 

Czytelnikowi P. W. z Philadelphia.
-- Wszystkie te pisma, o które
tacie, wychodzą w Warszawie. Wy-
tarczy podać tylko nazwę pisma i
iusto,

Czytelnikowi W, G. z New Yorku
Kwota lotewska wynosi około 100

csób, Narzeczone też muszą być wlie
czone do: kwoty.

Tak, studenci mogą przyjechać po-
za kwotą, o ile udowodnią, że przy»
jeżdzają tu w celu dokończenia stu-
djów, Muszą uzyskać immatrykula»
cję (zapisanie) od uniwersytetu jesz
(ze przed przyjazdem. Z prawa tego

korzystać wszystkie narodo-

-że obecny proces jest zainscenize-
wany przez chjenistów, by w oczach
ogółu _skompromitować _robotników
polskich. Przewodniczący sądu kra-
kowskiego jest służką Chjeny, a więc
zwali nawet prawo, byle zbrukaną
Chjenę z krwi robotniczej jako tako
obmyć. Lecz mycie to nie uda się, bo
ogół zna dobrze fakty, które endecy
chcą przedstawić w korzystnem" dla

świetle,
Robotnik Polski winien stać mu»

tem przy Polsce Ludowej, a nie przy
naskarzach i pijawkach, którym Pole
ska dostała się za darmo, jak powie-
dział publicznie złodziej skarbu. pole
skiego pan Kucharski, któremu nie»
tylko Polska dostała się za darma. als
dostał się mu za darmo wielki ma-
jątek ziemski.

Czytelnikowi E K. z New Yorku--

Artykuł i wiersze za -
dantu setntlowem messing. se w

Czytelnikom E. K. - Wiersz zu.
pelnie słaby, Do druku się nie na»
daje,

kk ie
Czytelnikowi J. G. x Brooklyn

Przyszlijcie nam, ' obywatelu. -ten
wiersz w oryginale i podajcie nazwi.
sku. autora

Czytelnikowi J. K. z New Yorku~=
Dokładnej recepty nie posiadamy.
Czytelnikowi A. 8. z Wsterbury-

Adres posła Wróblewskiego fest na-
siępujący: Dr. L. Wroblewski Polish
Legation, Washington, D. C

Czytelnikowi R. W. z Moosup. -
Zwróćcie się do Polish Book Impore
ting Co. 16 St. Marks Place, New
York
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Studenci muszą wykazać się, że
mają ; na czas ---
studjów. NNN ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

Czytelnikowi W. 2. z Possait, - JOZEF HELLER
Troécie sige: to syrawa do Klubu
Obywatelskiego, 382 East Sixth: St,
New York City.

Czytelnikowi A. D. z Bogowie. --
Książkę, o którą pytacie, dostaniecie
w polskiej księgarni (Polish Book
Importing Co., 16 St. Marks Place,
New York City).

Caytelnik T. A, Philadelphia. -
Piszecie obywatelu, że dla .P. P. S.
Polska nie nie znaczy, Dla P, P. S.
Polska znaczy wiele, bo członkowie tej
partji najwięcej krwi wyleli za Pol-
ske.
Z Partji tej wyszedł Naczelnik

rodu, Twórca Armji Polskiej i jej
Wódz Marszałek Józef „Piłsudski,
Dla P. P. S, Polska znaczy wiele, bo
Wolna i Niepodległa Polska nie do-
stała się jej za darmo, Polska wie

 

 

znaczy nie dla takich jak chjeńsko-
witosowy minister i złodziej skortu
polskiego endek i klerykał Kuchar-
ski, bo według słów pani Kuchar-
skiego Polska dostała się za darmo.

Rozruchy krwawe w Krakowie,
Tarnowie i Borysławiu spowodował
rząd hańby i ruiny państwowej, rząd
Chjeny i jej parobka Witosa. Rząd
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w stolicy państwa. isząc o pierwszeństwie, bi z jatki nie, gdy głodne rzesze chciały w dro-P 196 I ogólnie narodu, z wyjątkiem dze konstytucyjnej upomnieć się o r “Army“Lecz mimo to, alak jego wojsk na Riooy -
de Janeiro jest uważany przez obeznanych
z sytuacją ekspertów amerykańskich, za

 

  

mało prawdopodobny. silniejsze Biją liczbą wyszkolonych atle- |- *** R R i okradł skarb polski, w prócz tegoz W ; : ; w - hay bh - s kazał wię " + > or
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tą trzeba jechać około dwuch dni, z tego

|

nie. Finlandja jest wobec Ameryki ma- - Ch. Warren ambasador St | UW)DUO iZW zllroantonfrjfgx Te vec dais *~*
część drogi wypada przez wysokie pasma lvnslwgm. Jednak w każdej Olympjadzie Dobrzeby więc było, aby po- do Meksyku doprowa- szefciarzy, zwanej ku hańbie Polski dw g p419
gór otaczających Rio de Janeiro. potrafi wystawić szereg atletów, którzy za obchodami sierpniowemi, GZAWSZY do nawiązania stosun rządem polskim, ten albo czyni to z ---

Przewóz wojska wobec szczególniej gdy chodzi o wytrwałość, nie przed tem jeszcze każdy kto się ljówsziyglomnącinyiiu pomfi» $ samt “y";fzkzxpf’dm“:
nego taboru kolejowego, jest wielce utru- mają sobie równych na świecie. czuje godnym zwać się Pola- In?“ éwejgioast‘azoiyiakefblfnz splaiing Hits prremieiet noter. SPECJALNOŚC

lase cderalny os! fw. (ght - y s » zonych, charakteryzujących dobit
dniony. , A .rzaq fede ”l_" _,Pfrlęda row Wzawodach tego rodzaju brała udział :legarsszxi @BSEŁĘŚŁÓXO przyłączyć do kompanii wybor cych dobitnie Choroby (:??th Mężeżym
nież liczną i sprawną armiję, tora pozo- i Polska. Niestety, ani w ]ulnvm wypad Sileléwka z wyrazami czci i czej dla wybraniaprezydenta 220 Rast 14th ATREET Krwi, Nerwów, kl"
stając pod komendą dobrych oficerów, na- ku alleci polscy, nie uzyskali miejsca, Pra- noidu i z podzi za je. Coolidge'a .. burke Tht Areave ..... om, ETHNIC!
pewno zaskoczyć sig nie da. Sao Paulo wda, że poza ośmiu narodami, reprezen(o- go prace dia Polski. Może" to en Pf?" hm“, Tę raEuropean Phonograph Onarentulemy otr porwotenzresztą, jak widać z depesz, maszerować
do stolicy nie zamierza. Ma narazie waż
niejszą rzecz do zrobienia, a mianowicie
zajęcie portu Santos, przez który odbywa
się cały bandel stanu.  

   

zemy pan-
wagę jedynie zawody w bleąavh sko
rzucaniu ciężarów, włóczni i d b
Ale na tempolu StanyZjednoczone naj-

 

 

  

 

 

  

wanemi na Olympjadzie, inne nawet nie
próbowały rywalziować z amerykaninami,
finlandczykami, anglikami i Francuzami,
IŁ:-LZ to bynajmniej nie usprawiedliwia Pol-
sk

 

może tych tylko, którzy się już
dawno Polski wyparli. Jest nas
tu sporo, cośmy zrozumieli roz-
każ komendanta, gdy z 5 na 6 Ambasador St. Zj. do Me-

»woje krzywdy, to wypuścił na nie
wojsko, do którego strzelali prowo-
katorzy, sprowadzeńi przez rząd.

Rząd: witosowo-chjeński zrujnował

 

too* thepnludnlu

 

    
 

 

 

uczynić każdy jako tako piszący,
a nie mogący pisać - niech in-
nych o to poproszą. że są du-
chem przy naczelniku w jego
dniu tryumfu 6-go sierpnia.

Napisać można tylko kilka

 

 

 

Piano Co.
Ave. A. & 10th Street, New York
Oramotony, Plancie 1 Pianina

gotówkę lub na spłaty
- Taree -

Polskie płyty 1 Muste Rolls. 1

 

  

   
Meaboot hai t u:!lrnnm

PLaTNY Kuks

   Nat auto son
mo tNth directs nied thidaAve

     
 

 

- Dr. ZINS

110 East 16 Si

efronwladslols 'of rans

 



  

  

 

ALEKSANDER DUMAS
(OJGIEC)

(Ciąg Galaxy),
Jak E‘djlgzieix dobry panu, panie Morrel - rzekł,

thy wczoraj zaledewodną-lą, j zaledwie rozstał się ze swym

mu;—”Działamy ci, przyjacielu, lecz mi powiedz
rszystkiem - dlaczego i iWa go nie widzę z wami

-_ -- Kapitan, panie Morrel, zasłabł lekko i mu.
sieliśmy go zostawić w Palermo, Bóg jednak spra-
Y ie mu nie nie będzie i za parę dni ujrzycie

mk zdrowego jak nas i siebie.
-_Chwała niech będzie za to Bogu! A teraz

Penelonie,
Wezwany zasłonił naprzód ręką usta, potem

się i $mnu! do przedpokoju, następnie
wysławił lewą nogę i kołysząc się na niej, zaczął
opowiadać.
- Otóż, panie Morerl, byliśmy tak, jakby mię-

dzy przylądkiem Białym, a przyladkiem Bajador,
pędząc tęgim wiatrem południowo-zachodnim, po
ośmiu dniach takiej ciszy, jakby w tym oto poko-
ju. Stałem właśnie u ster, gdy podszedł do mnie
kapitan i rzekł:

- Ojcze, co myślicie o tych obłokach, które si
tam na niebie? * t *

A ja już się tym obłokom przypatrywałem.
- Co myślę, pakitanie?... Niewiem, doprawdy,

kto im dał prawo pędzić tak szybko, Stają się przy
tem coraz czrniejsze, oj! nie są to obłoki niewinne.

-- I ja tak myślę -- odpowiedział mi kapitan
- i trzeb się przygotować na ich przyjęcie. Trochę
mamy za dużo żagli na ten wiatr, który rychło w
nas uderzy. Hola!... tam! - krzykngl - zwinąć
górny żagiel 1 zsunąć w dół trójkątny.

Czas był na to, gdyż ledwo rozkaz został wy.
Ronany, już wiatr w nas uderzył z taką siłą, że aż
cały okręt się pochylił.

Zle- rzekł kapitan - jeszcze mamy za «mig
płótna. Hej! tam!... spuścić żagiel wielki!

W pięć minut później, szliśmy tylko o żagłi
przodowym, gniazdowych i posiłkowych.

-- Cóż to, ojcze Penelonie, nie jesteś jeszcze
kontent? -- rzekł do mnie kapitan, gdy zobaczył,
że polrząsam głową

- A bo na waszem miejscu, widzicie, skończył
bym to, cotak dobrze zostało zaczęte -rzekłem,

To stare wilczysko morskie nia słuszność-
zawołał wtedy kapitan - potężny może jderzyć
wnas wicher. - Zebrać na dwa fałdy żagle gniaz-
dowe - rozkazywać zaczął - popuścić postronki
żaglowe. Drągi do wiatru: Na dół żagle posilkoe!
Ramy na reje.

- Nie dość było tego wszystkiego na tamtej.
szych wodach - rzekł nagle anglik - ja byłbym
zebrał wszystkie żagle na cztery fałdy i pozbył się
przodowego.

Na głos ten dźwięczny, silny i stanowczy, a

niespodziewany - drgnęki wszyscy obecni, Penelon
przysłonił oczy dłonią i spojrzał bacznie na tego,
który miał śmiałość krytykować rozkazy ich kapi-›

tana.- Zrobiliśmy coś jeszcze lepszego, panie sza-
nowny - rzekł stary żeglarz z przekąsem, lecz i
wyrazem podziwu dla wiedzy żeglarskiej niezna.
Jomego - zwinęliśmyżagiel sterowy i rudlem na-
wróciliśmy d owiatru, aby biedz wprost przed bu-

rzą. W dziesięć minut potem, porbyliśmy się i
gnazdowych nawet zupełnie, tak iż nic już nie mie.
liśmy płótna na masztach.

Anglik wstrząsnął głową i rzekł: - Okręt był

stary, zbyt ryzyokwne więc było podobne rozwią-
zamie zagadnienia,

- Prawdę pan powiedział, To nas właśnie zgu-
biło. Dwanaście godzin rzucała nmai burza jak pił.
ką, aż nakoniec pootwierały się szpary.

- Penelonie - rzekł do mnie kapitan - czy
my czasem nie idziemy na dno?. mój stary! Od-

daj no mi ster, a sam idź na spód okrętu.
Schodzę ja na dół, a tam już trzy stopy wody

ma okręt w brzuchu. Powracam więc z okrzykiem:
do pomp! do pomp! Było już jednak zapóźno.
Praowaliśmy, nie żałując rąk: wody jednak co-
raz bardziej mimo to przybywało.
- Dalibóg - rzekłem do kapitana, po cztero-

godzinnej pracy bez wytchnienia - jeżeli mamy
tonąć, to już idźmy na dno bez tego wszystkiego,
bo to już się na nie nie przy. Raz kozie śmierć,
zreszią.

- Ii to ty, ty, Penelonie, ośmielasz się mówić
mi takie rzeczy? Poczekaj-że!

Popędził wichrem, jak obłąkany, do swej ka»

juty, wróciwszy z pistoletami w dłoniach, zawołał:
- Łeb roztrzaskam pierwszemu, który rękę od

mpy odejmie!
P - Brawo! - zawołał anglik.

- Nie tak nie napędza odwagi i do posłuszeń-
stwa nie zachęca, jak argumenty podobnego rodza-
ju - mówił dalej żeglarz - pompowaliśmy więc
dalej dopóty, aż niebo się przetarło i wiatr opadł

zupełnie. Wody jednak przybywało nam ciągle;
nie wiele niby: pięć centimetrów na godzinę, ale
po godzinach kilkunastu daje to taki ogrom, że go

RABIA MONT

 żaden statek strawić nie jest zdolen. ź
- No, dosyć - rzekł wtedy kapitan - już nam

teraz pan Mor'ęl nie będzie miał nic do zarzucenia.

Uczyniliśmy wszystko, co było w naszej mocy, a:
żeby okręt uratować. Teraz starać sig jest mi wol.

no już o to jedynie, by uratować ludzi, Do mlupI!
Spieszcie się, dzieci, bo wierzajcie, że czas jest naj-
wyższy.
- Gdyémy to usłyszeli, ogarnął nas żal ogrom

ny. Cóż poradzić na to? - kochaliśmy Faraona!
Ale có£? trzeba było go porzucić, bo tu chodziło o
naszą skórę. A okręt już jęczał, już się zataczał jgk
pijany. „W jednem więc mgnieniu oka spubcili¢-
my szalupę na morze i ośmiu nas rzucho się do
niej. Kapitan zeszedł ostatni. Chociaż nie! źle mó-
wię! Nie chcłał on zupełnie opuścić okrętu, lecz
porwałem go za ręce i siłą rzucilem towarzyszom
w ramiona; dopiero wtedy wskoczyłem sam do to-
dzi, Ledwo zdołalśmy odbić od statku, gdy po-
most z hukiem rozpękł się na dwoje, potem tylem
zapadł się w morze, podniósł się, dziób znów za-
nurzył, wreszcie zakręcił się jak pies za swym
ogoneni i poszedł na dną,

Skończyło się! Nie było już Faraona!
Przez trzy dni tułaliśmy się po morzach, bez

chleba i bez kropli wody, bo nie było już czasu
zabrać tego zokrętu, aż wreszcie dojrzeliśmy masz
ty Glrondy. Zaczęliśmy dawać znaki, Rtóre do-
strzeżono i tak zostaliśmy uratowani.

Oto i cała przygoda, panie Moreel, Cała praw.
da, doję wam na to słowo honoru erchwego ma-
tynarza. Wierzycię nam,.czy niej

 

 

 

 

 

     

    

Powszechny szmer uznania dowodził, że słowa
starego żeglarza znalazły wiarę zupełną,

- Zacni z was ludzie - powiedział pan Morrel
- i wiedziałem zgóry, iż nieszczęście, jakie mnie
dotknęło, stało się dzięki złemu losowi jedynie!
Jost to wola Boga, a, nie zły czyn ludzi, Tej woli
musimy się wszyscy poddać z pokorą, A teraz
powiedźcie mi, ile wam pozostałem dłużny?

- E! nie mówmy o tem, panie Morrel.
- Owszem, o tempomówić mustiny - odrzekt

pan Morre] ze smętnym uśmiechem.
- Należy nam się za trzy miesiące.

oklesie, wypłać po dwieście franków każ.
demu z tych poczciwych ludzi. Winnych czasach,
moi przyjeiele, podwoiłbym tę kwotę, Niestety, jed-
nak, to co mi pozostało, nie należy już do mnie.
Wybaczcie mi więc i kochajcie mnie zawsze.

Penelon zmarszczył się, by nie dać się opano-
wać wzruszeniu, a następnie zwrócił się do swych
towarzyszy, po którkiej rozmowie z którymi, zwró-
cił się ponownie do swego chlebodawcy,

- Co do tego, panie Morrel - rzekł przeno-
sząc prymkę z jednej strony ust do drugiej i plu-
jąc znowu do przedpokoju - co do tego...

- CóŁ więc?....
- Towarzysze moi są zdania, że na razie do.

syć będą mieki po pięćdziesiąt franków i że na
resztę poczekają.

- Dzięki wam, przyjaciele - zawołał p. Mor-

 

rel wzruszony do głębi serca - nie mogę przyjąć:
jednak ofiary waszej. Bierzcie więc, co wam się
słusznie należy, a jeśli znjadziecje dobrą służbę,
to ją możecie przyjąć. Jesteście wolni.

Ostatnie wyrazy dziwne wywarły wrażenie na
niajtkach. Spojrzeli po sobie pomieszani, Pene-
lonowi tchu nawet zabrakło i omal nie połknął
tytuniu, który żuł bezustannie.
- Jakto, panie Morrel, jak mamy rozumieć

słowa pańskie? - zapytał głosem przyduszonym
-odprawiasz nas? A więc jesteś z nas nie kontent?

- Uchowaj Boże! - odparł były właściciel
Faraona - wprost przeciwnie, moje, dzieci byłem
i jestem bardzo z was zadowolony, Ale, moi dro-
dzy, ponieważ nie mam już statku, nie potrzebuję
przeto już i załogi.

-Więc cół z tego, że nie masz statku?-zapy-
tat Penelon - każesz zbudowć sobie inny, a my
chętnie. poczekamy.

- Tylko że ja nie mam za co budować innego
statku mój poczciwy Penelonie, nie mogę więc, sa
mi widzicie, przyjąć waszej ofiary.

- Ale... jeżepan niema pieniędzy, to z ja-
kiej dobrej racji pan nam jeszcze płaci?

- Dosyć już, moje drogie dzieci, nie wzruszaj»
cie mnie dobrocią waszą. Da Bóg lepsze czasy, to
się zejdziemy może | dalej znów razem pracpwać
będziemy.

- A więc wtakim razie tylko do widzenia pa-
nu, drogi kochany panie Morrel.
- Do widzenia!... taką mam przyjemniej w

Bogu nadzieję. Bądźcie zdrowi.
I pan Morrel dał znak Koklesowi, przypomina»

jący m unakaz wypłaty, a gdy ten wyszedł - majt.
kowel poszliza nim, odprowdzani również i przez
Emanuela jeszcze.

-- Zostawcie mnie terz, moje drogie, z tym
panem, Muszę z nim na osobności poméwié-rzekd
Morrel, zwracjąc się do żony i córki. I wskazał
oczami na przedstawiciela domu Thomson i French
który stał w kącie pokoju nieruchomy, w czasie
całej powyżej opisanej sceny.

Kobiety podniosły w milczeniu oczy na cudzo-
ziemca, westchnęły cicho i odeszły. Gdy były jed.
nak we drzwiach, córka Morrela spojrzała nań nań
blagal lem, na co odpowi
dział przyjaznym, pełnym szacunku spojrzeniem,

Nieznajomy i Morrel zostali sami.
- No, szanowny panie, widziałeś i słyszałeś

wszystko- rzekł Morrel, rzucając się na krzesło -
nie potrzebuję teraz ani jednego słowa dodawnć-
więcej.

-- Przekonałem się, że dotknęło pana nowe
ście, również niezasłuż ak i

i to mnie utweirdza w chęci wyśwadczena panu
pewnej przysługi.

- 0, panie!... - zawołał Morel.
- Jestem największym pańskim wierzycielem,

czy tak?
- Tak jest, najpoważniejszym.
- A co by pan powiedział, gdybym tak zgodził

się na przedłużenie terminu?
- Powiedziałbym, że zwłoka mogłaby ocalić

mi honor a tym samym i życie,
- Jak długiej żądałby pan zwłoki?
Morrel. zastanowił: się,
- Dwa miesięce, myślę, wystarczyłoby mi na

uregulowanie mych interesów.
- Daję panu trzy miesiące.
- Czy jednak jesteś pan pewien, że dom Thom-

son i French...
- Proszę być najzupełniej spokojnym, o to, że

firma, której jestem reprezentantem, zatwierdzi
wszystkie moje postanowienia, -Mamy dziś 5-40
czerwca, prawda?
_ - Tak jest.

- Przepisz pan więc wszystkie te weksle i
oznacz datę płatności na dzień 5-go września, o go-
dzinie jedenastej rano '(tę godzinę wskazywała
wskazówka zegara), W tym dniu i godzinie zgło-
szę się do pana, ,
- Zapewniam pana, iż w dniu tym i w godzi.

nie oczekiwać go będę. Otrzymasz pan wtedy swój
kapitał, lub żyć nie będę.

Ostatnie wyrazy domówił szeplem, tak, że an-
glik prawdopodobnie ich nie słyszał,

Morrel następnie przepisał weksle; dawne zni.
szczono. Tym sposobem nieszczęśliwy bankrut miał
trzy miesiące przed sobą, na zgromadzenie fundu-
szów. Anglik z zimną krwią, jego rasie właściwą,
wysłuchał dziękczynień 1 oddalił się, Morrel od-
prowadził go do drzwi 1 dziękuj

Na schodach spotkał nlnunnjmxy Julję; zacna:
tórka, pełna lęku i trwogi, udawała, że schodzi ze
schodów, gdy w rzeczysamej oczekiwała na gościa.

-- I cóż, panie?... rzekła, składając ręce,
- Pani -- rzekł cudzoziemiec - odbierzesz tu.

taj po Jakim& czasie list z podpsem... Sindbada Ma-
rynarzk. Otóż wypełnij wiernie wszystko, co tam
będzie wskazane, jakkolwiek dziwnemi może wy.
dawać ci się mogą te zlecenia,

-- Dobrze, panie, ++
<-Przysięgasz mi pani, że wypełnisz wszystko?
»" Przysięga, * \

-

OD STOW. MECH. POLSKICH

W NOWEJ ANGLII,

 

 

Dnia 20 lipea odbędzie się
konferencja Stow. Mech, Pol. w
Boston, Mass., o godzinie 10-j
rano, w sali Domu Polskiego,
2505 Washington St. Roxbury;
dojazd elewatorem do Dudley
Będą omiawiane sprawy z osta-
tniego zjazdu i egzystencja ma-
jątku Stowarzyszenia,

Pożądanem jest, ażeby człon

kowie lub ich przedstawiciele

przynieśli z sobą numery akcji.

Filje z dalszych okolic raczą

nadesłać listowne oświadczenia
na poniżej podany adres.

Za Filję Stow. Mech. Polskich,
Józef Budka,
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Kolizja - dwie osoby ranne
 

U zbiegu Lee Ave, i Hooper
St. samochód ,którym kierowal
Frank Behr, pn. 109 Clinton St.,
Maspeth, kolidował z napełnio;
nym ludźmi tramwajem.
W samochodzie znajdował się

Jack Zaliński, zamieszkały pn.
51 Jefferson Ave., John Rudolf,
z pn. 35 Caldwell Ave., Bronz.
Zaliński złamał dwa żebra i od-
niósł, potłuczenia na całem ciele.
Rudolf zaś ma cięcia na twarzy,
głowie i ciele. Obaj opatrzeni
zostali przez dr. Scholnicką ze

St., pasażer tramwaju bolesne |na rozrywki w ogrodzie położo-
odniósł rany,

Mazur pospieszył do domu po
opatrzeniu ran przez lekarza,

"Klub Polsko - Amerykańskich |,
Obywateli w Greenpolnt, urządza
WIELKI ROCZNY PIKNIK, w
niedzielę, dnia 20go Lipca, w pięk
nym parku „Feldman's Queens
County Park", Garrison Ave. i
Grand Street, Maspeth, L. J. Do-
jazdr tramwajami od mostu na
Delancy Street, N. Y. Grand St,
i Flushing Ave. do Parku.

Komitet przygotowł dla gości
wiele niespodzianek, Przygrywać

nej!

nym, przy budyskach |parafjal«
nych, Przez czas pobytu dzieci w
szkole opieka nad dziećmi jak
najtroskliwsza.
Rodzice przysylajoie swe dzie-

i do Polskiej Szkoły Wąkacyj-

- „
Uwaga! - Czwarta lekcja roz

pocznie się dzisiaj.

Ks. W. Trzepierczińślłl.
---. :.

| Piknik :

Tow. $piewu „Lutnia" w Brook

 

lnie urządza wielki piknik w

szpitala Beth Moses i udali się Cypress Hill.parku dnia 27go li-

 

Adam Dobrosielski,
25 Daniels St., Salem, Mass.  

do domu.

 

BRIDGEPORT, CONN.

Komitet Zjednoczonych Towa-
rrystw urządza obchód 10 letniej
rorenicy Legionów Polskich.
Obchód odbędzie się 8 sierpnia

1924 r. Biorą w nim udział. na-
siępujące towarzystwa: Parafja
Narodowa; Tow. Tadeusza Koś.
ciuszki; Tow. Wolny Duch; Tow.
Spójnia Narodowa; Tow. Zwią.
zek Polek, grupa 14; Tow. Spie.
wu ,Jutrzenka". €

Które z Towarzystw miałyby
łyczenie wziąć udział w obcho-
dzie, to proszę się zgłosić na po-
siedzenie 18 lipca, wieczorem, o

 

 

godzinie 8eJ.
Za Komitet Zjednoczonych To-

warzystw,
J. T. Czarnecki,

117 Wood Ave.

Umiera na udar serca,cze-

kając na tramwaj
 

Oscar Ruderman, lat 73, za-
mieszkały pn. 35 St.,
Manhattan, czekając wczoraj na
tramwaj u zbiegu Marcy Ave.
i Grand St, padł na bruk bez
życia. Doktór McGovan ze szpi-
tala św. Katarzyny podał udar
serca jako powód nagłej śmier.

Koli

 

 

Tramwaj Linji Franklin Ave.
zderzył się był oneegdaj z sa-
mochodem Maza Ziko, w rezul.
tacie czego Herman Mazur, za-
mieszkał pn. 319 South First

będzie orkiestra z naszego klubu
prof. Duka. Postarano się o sze»
rog wspaniałych nagród dla tych,
którzy lubią grę w kręgle.
Kasa otwarta od godz. 12 mln.

30 po południu.

OTWARCIE SZKOŁY WARA-'
CYJNEJ
 

Rodzicom pod rozwagę

Jeżeli pragniccie, aby wasze
dzieci uczęszczające do szkół pu.
blicznych, nauczyły się czytać i
pisać po polsku, a nieraz nauczy.
ly się mówić w języku rodzine
nym, poślijcie je do

ja Szkoły Wakacyjnej »
161 - 15 ulica, przy polskiej.pa-
rafji narodowej.
Regularne lekcje od godziny 9

rano do 12 w południe, w każ-
dą środę i piątek,

Rodzice! Dzieci Wasze obok
nauki, znajdą miejsce bezpieczne

 

 
 

- Dobrze, żegnam panią. Bądź zawsze tak do-
brą i czystą, a być może, że ci to Bóg nagrodzi kie-
dyś, gdy już Emunuel będzie twym małżonkiem,

Julja krzyknęła spłoniona i oparła.się o po-
ręcz, ażeby nie upaść. Cudzoziemiec odszedł wte
dy, żegnając ją zupełnym szacunku ukłonem.

Na podwórzu spotkał Ponelona, który trzy»
mał w rękach dwa rulony srebrnych pięcio-(ran-
kówek, jakby się namyślając, czy je ma zatrzymać,
czy też oddać z powrotem?

- Chodź ze mną - rzekł anglik - mam z
tobą do pomówienia.

ROZDZIAŁ VII
Piątego Września

"Zwłoka, na którą się zgodził przedstawiciel do-
mu handlowego Thomson i French w chwili, kiedy
Morrel najmniej. się jakichkolwiek względów od
ludzi spodziewał, wydawał się zacnemu przemy»
słowcowi zapowiedzią powrotu pomyślności, zapo-
wiedzią, że los zawzięty przestanie może go dale}
prześladować. Na nieszczęście, Morel
czynienia nie z jednym tylko domem Thomson
i French, co tak szlachetnie sobie postąpił.

Zastanowiwszy się nad tym wypadkiem głę-
biej, wytłomaczył sobie, że dom ten rządził się tu.
taj pobudkami egoistycznej również natury. Lepiej
bowiem z pewnością jest utrzymać byt człowieka,
który nam jest winien trzykroć sto tysięcy fran.
ków i mięć je po upływie trzech miesięcy choćby,
niż przyspi jego ruinę i dostać pięć lub sześć
procent kapitału. Inne domy wszelako, które mia-
ty z domem Morrela stosunki, czy to przez zawiść,
czy też przez głupotę rozumowały wprost przeciw-
nie. Weksle więc z podpisem Morrela napływały
wciąż do jego domu, bez najmniejszego opóźnienia
terminów. Dzięki prolongącie, której anglik u-
dzielił, były one wykupywane natychmiast.

było niemałe, gdy podkoniec mie-
siąca kasa zaspokoiła wszystkich, którzy się zgło
sili z pretensjami. Ufność jednak nie wróciła do
zaniepokojonych „umysłów. Przedstawiciel domu
Thomson i French nie pokazywał się O ile się
zdaje, wyjechał z Marsylji zupełnie, Wraz z nim
znikł również i Penelon, który przyjął jakiś obo-
wiązek u anglika, jak krążyły pogłoski.

Kapitan Gaumard, gdy tylko wrócił do zdro-
wia, przybył z Palermo do Marsylji. Początkowo
nie chciał pokazać się na oczy panu Morrelowi, lecz
ten, gdy tylko się dowiedział o jego powrocie, sam
pierwszy go odwiedził, odnosząc mu zaległą pen-
sję, o którą kapitśn nie śmiał się upominać.

Gdy Morrel po tej wizycie schodził ze scho-
dów, spotkał Penelona na górę wchodzącego.

Stary majtek dobrze najwidoczniej użył swych
plenęidzy, bo był od stóp do głowy świeżo ubrany.

ostrzegłszy swego byłego chlebodawcę, maj.
tek strapit się bardzo, usunął się w bok i spuścił
oczy, a gdy p. Morrel wyciągnął do niego rękę,
zaledwie końcami palców dotknął jego dłoni.

Morrel dostatniemu ubiorowi przypisywał za.
kłopotanie starego majtka, Boć przecie nie mógłby
on zdobyć się na kupno stroju tego z sumy, jaką
od niego otrzymał? Najwidoczniej przyjął więc już
u kogoś innego służbę, o teraz ogarnął go wstyd,
iż tak szybko zrzucił po/Faraonie żąłobę.
- Poczetwi Tudziska - rzekł do siebie Mor-

rel, myśląc o kapitanie Gaumard i o reszce załogi
Faraona--oby was nowy wasz chlebodawca tak ko-
chal, Jak Ja, a byt odemnie szczęśliwszy.
W połowie sierpnia Morrel wyjechał z Marsy-

Iji, lecz nikt nie wiedział gdzie. Odrazu zaczęła się
szerzyć wtedy pomiędzy kupcami pogłoska, że wy-
jazd ten Jest równoznaczny z zawieszeniem wypłat.
Lecz przyszedł koniec miesiąca, a kasa domu Morre.
la wytrzymała wszystkie wypłaty. Kokles stał za kra
tkami z prawdziwie h ą miną i spraw.
dzał z tą samą zawsze uwagą wręczane mu weksle,
porównywał podpisy i płacił, płacił nieprzerwanie.
W pierwszych dniach września Morrel powró-

cił, wyczekiwany z niepokojem przez całą rodzinę,
Jeździł do Paryża, a podróż ta miała być ostatnią
próbą ratunku. Morrel udał się do Danglarsa, któ-
ry pracował dawniej u niego i który z jego reko.
mendacji przecież otrzymał ową doskonałą posadę
u madryckiego bankiera, co było początkiem je.
go świetnej karjery... Danglars, baron Danglars
dzisiejszy, mógł ocalić swego byłego dobródzieja,
nie wyłożywszy grosza ze swoj kieszeni,

szy jedynie za nim. Majątek i istnienie domu Mor.
rela byłoby wtedy ocalone,

Dangłars odmówił jednak, odmówił szorstko
i bezwzględnie. Morrel więc powrócił z podróży
poniżony i przytłoczony ogromem nikczemności
swego byłego oficjalisty. Za powrotem nie wydał
jednak ani jednej skargi, nie potępił najmniejszym
słowem postępku Dangłarsa, usciskał jedynie ze
łzami żonę i córkę, po przyjacielsku przywitał się
z Emanuelem i poszedł do swego gabinetu na górę,
poleciwszy przywołać do siebie Koklesa.

Gdy znikła więc ta ostatnia deska ratunku, ja.
ką była podróż do Paryża, nawet kobiety poznały,
że zguba jest nieuchrońna, 'Po krótkiej pomiędzy
sobą naradzie, zadecydowano, że Julja napisze do
brata; który znajdował się wrz ze swoim pułkiem
w Nimes, aby przyjeźdzał natychmiast,

Maksymiljan Morrel, aczkolwiek był człowie»
kiem bardzo młodym jeszcze, bo liczył sobie dwa-

dwie wiosny żytła; miał ogromny wpływ
|na'ojca, ze względu na swój charakter nieposzlako-
wany i dobroć serca, Na ten wpływ liczyły tak
matka, jak i siostra, Maksymiljan, w chwili gdy
obierał sobie zawód, już był bardzo dojrzały, oj. |
ciec więc pozostawił mu zupełną swobodę, doko-
nania wyboru tego. Młodzieniec oświadczył wów.
czas, iż pragnie służyć w wojsku, Po ukończeniu
tedy nader chlubnie nauk w szkole politechnicznej,
wstąpił do armji, odrazu w randze podporuezni-
ka. Było to przed rokiem, obecnie miał uzyskać
stopień porucznika, W pułku bowiem uważano Ma-
ksymiljana za najlepszego służbistę i był tam o-
gólnie kochany. Takiego to młodzieńca matka i cór
ka wzywały teraz, aby im pomógł wratowaniu ojca

Tymczasem Morrel w swym gabinecie, po za-
wezwgniu do siebie Koklesa, wydał mu polecenie
przyniesienia na górź ksiąg handlowych i całej znaj
dującej w kasie gotowizny, f
W kasie było około ośmiu tysięcy franków,

spodziewane wpływy przedstawiały się wsumie
około dziesięciu tysięcy, tak, że stan czynny nie
przekraczał sumy siedemnastu tysięcy franków,
gdy bierny był obciążony pozycją dwustu ośmdzie-

*sięciu siedmiti tysięcy pięciuset franków,
Mimo tego rozpacziwego stanu rzeczy, Morrel

w czasie obiadu zdawał się być najzupełniej spo-
kojny. Lecz ten spokój sztuczny najbardziej właś-
nie trwożył kobiety. Wolałyby one postokroś razy
głośne skargi i narzekania. Po obiedzie Morrel

szedł do swego gabinetu, lecz siedział dalej przy
stole, nieruchomy i milczący. z

Kokles znów wydawał się zupełnie ogłuszony,
martwy i niezdolny do zebrania myśli. Cały dzień
przesiedział na podwórzu, na słońcu, z gołą głową,
w trzydziesto-stopniowym upale! * :

Emanuel starał się uspakajać kobiety, lecz szło
mu to z trudem, bo sam nie miał wiary ni nadziel,
Nazbyt dobrze znał on cały stan Interesu, by się
mógł łudzić. u W

w głąb, lecz kobiety się nie kładły, czuwając w na-
dziel, że ich ojelec i mąż wychodząc od siebie, zaj.
dzie do nich. Lecz sl zawiodły. Morrel dopiero
bardzo późną'nocą wyszedł ze swej samotni i udał
si wprost do swej sypialni, aczkolwiek widział, że
w pokoju żony pali się światło. Pani Morrel ka-
zała wtedy córce 186 spać, lecz w pół godziny po-
tem podniosła się z łóżka i boso wyszła na koty.
tarz, ażeby cho przez dziurkę od klucza zobaczyć,
czem mąż się zajmuje tak późną nocą, dlaczego nie
śpi? Na korytaru dostrzegła jakiś cień, który roz.
wiał się w oddali, j

ojcem, gdy ujrzała matkę-rzuciła się jej w objęcia
* - Pisze teraz - rzekła,
- Morrelowa pochyliła się i również zajrzała

do pokoju męża. Przekonała się, że pisze istotnie,
lecz dostrzegła to, czego nie dostrzegła córka, że
pisze na papierze stemplowym, Na myśl, że mąż
jej pisze testament, wzdrygnęła się cała, miała je»
dnak tyle mocy, że stłumiła wydzierający się z
piersi krzyk.. Strwożone kobiety odeszły cichutko
do swych sypialni, Nazajutrz Morrel byt jaknaj
spookjniejszy i chłodny. Z ożywieniem mówił, lecz
o drobnostkach tylko. Przed i po śniadaniu praco-
wał w biurze, oraz zwiedzał składy, puste nieomal
zupełnie. F ru Choe

 (Ciąg dalszy nastąpi.) PPW

miał głały zwyczaj przeglądana pism. Teraz nie po-.

Noc nadeszła i coraz bardziej posuwała się (*

To Julja, uprzedziła matkę w czuwaniu nad |.

pea, 1924 roku w niedzielę po
poł., o godz. 3ciej. Muzyka prof.
J. Mroza przygrywać będzie do
tańców nadobnym tancerkom i
tancerzom, a-więc kto spragnic-
ny zabawyi wszelkich rozrywek,

„+niech się. szykuje, gdzie można
popłynąć na falach, lecz nie Du-
naju.
, Wykręcić sięna karuzeli, gdy
inini będą wykręcać się na palusz
kach podług taktu )nuzykl, wy»

bustaé się nd huźlawce; może

na sobie strzelić, lecz nie w gło-
wę tylko do ołowianego ptaszka,

Następnie amatorzy gry w'krę-

gle będą mieli sposobność zrobic

9-9, a po wszelkiej uczcie uda-

jąc się z powrotem do domu na

skromną kolacyjkę, smaczną ko-

lacyjkę i smacznie wszyscy prze-

śpią się do samego poniedziałku
rana,

A więc zapraszamy wszystkich

sympatyków. bo wszelkie rozryw
ki przyszykował komitet,

Cześć pieśni! (

Tow. Splewu LUTNIA.

Piknik *

. Piknik parafji PolskoNaro-

dowej „Zmartwychwstanie" z

Greenpoint, 17 sierpnia.b. r. w

Queens County Parku - przy

Garryson St., Maspeth. Dojazd

z New Yorku z dolu miasta, z

Brooklyn Bridge, Graham Ave.

car, ze zmianą na Grand Street

lub Flushing car do Garyson St.,

z Broadway Ferry. Broadway ze ,

zmianą na Flushing do miejsca;

z góry miasta 92 Ferry wziąć

Vernon Ave. car ze zmianą na

Calvary Ceméntary do Maspeth

car Barn ze zmianą na Grand

St. lub Flushing car do Garryson

St., od 34 ulicy Ferry, tak samo

Calvary Com.; z Lon Island Ja-

maica car zę zmianą Grand St.

lub Flushing car do Garzyson

St., z Brooklyna wszelkiemi ka-

rami ze zmianą na Grand Street

lub Flushing car do Garryson

St., gdzie będzie oczekiwać ko-

mitet. *

Do licznego współudziału -za-

prasza Rodaków _Komitet.

POSZUKIWANIA

Anna  Bentkowska,  robotnica

zamieszkała przy ul. Leszno No,

71 w Warszawie, poszukuje swe.
go brata JÓZEFA BENTKOWS-

KIEGO, który przybył do Amery-*

ki w roku 1911, Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
od roku 1914. Ostatnio Bentko-

wski pracował w kopalni węgla
w Wilkes Barre, Pa.

 

Pamiętajcie o Fandaszu Im.

Józefa Piłsudskiego
 

FRANK WENCK -
Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach

102B - Eckford $
Brooklyn N. v. '"'

Telefon Greenpoint 5813

POLSCY LEKARZE .. -
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SKARBIEC WIEDZY

HAKIBEY   
Trobe nią wczyć - upłynął wiel

W dziale niniejszym zamieszczać
prtań x różnych dziedzin wiedzy, na
my odpowiedzi. Jeżeli czytalnik sam

Dzieł ten należy traktować jako

 

potęg. Bądźmy potężni!

zloty.
1. KRASICKI

będziemy co tydzień w niedzielę szereg
które w ciągu tygodnia dawać będzie»
znajdzie odpowiedź - tem lepiej.
pobudkę i zachętą do samokształcenia

się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien«
mie pracy nad sobę, dadzą po pewnym czasie pokaing sumg wieday,

Kextalimy siebie | sachęcajmy do ksztalcenia innych, bo Wiedza - to

I HISTORIA STROŻYTN

 

.lki był skutek przegranej bit.

wy pod Termopilami? - Jaką

politykę zalecał słynny grecki

, mąż i wojownik Temistokles?

/ Gdzie została rozbita morska

' potęga Persów? - Czem sig

zakończyła bitwa pod Plateg?

_ Jakie były moralne rezultaty

wygranych wojen z Persją?

 

Po bohaterskiej śmierci spartań

skiego króla Leonidasa i jego

300 współrodaków; w wawozie

"Termopilskim, Środkowa Grecja

i Ateny leżalydla perskich hord

otworem.

Grecy znaleźli się na krawę-

dzi przepaści. Zapytana o radę

słynna delfijska Pytja dała Ita-
ką przestrogę i radę; „Gdy już
wszystko zostanie wzięte przez
nieprzyjaciela, Zeus (najwyższe
bóstwo greckiej, oznajmia Ateń
czykom, że tylko drewniane facia
ny zostaną niezwyciężone i za
niemi należy szukać obrony". .
Gdy jedni pod „drewnianemi

ścianami" rozumieli lasy w gó
rach, gdzie się należy schronić
ludności; inni - starą drewnia-
ną fortecę -Akropolis, w której
wojsku należało się zamknąć i
czekać na przyjście nieprzyjacie
la -genjalny generał ateński
Terlistokles wytłómaczył wróż-
be kaułanki w ten spouób że
„drewniane -ściany" oznaczają
mc innego, tylko okręty, flotę.
która jedynie potrafi ocalić Gre

 

JęCale wojsko ateńskie i innych
miast sprzymierzonych zostało
bezzwłocznie -rozmieszczone na
okrętach, jakie się tylko dało
zgnśmadzić. Ateny zostały opu-

szczone przez ludność i władze

i w kilka dnistały się poraz pier

wszy łupem nacierających Per-

sów.
Cała nadzieja Greków leżała

obecnie we flocie i w genjuszu

Temistoklesa. Wielki ten wódz

rozumiał, że jeśli greckim okrę-

tom nie uda się rozbić siły mor-

skiej Persów i odciąć ich takim

sposobem od podstawy operacyj-

nej w Azji Mniejszej, - to Gre-

cja na nic więcej już liczyć nie

może. -

Wysllił wxec dzielny generał
cały kunszt strategiczny, aby
zmusić Persów do przyjęcia głó—I
wnej morskiej bitwy w wązkiej  

cieśninie morskiej, oddzielającej
niewielką wyspę Salaminę od
brzegów greckich. mg;" Te-
mistokłesa udał się w, zupełno-
ści. Persowie przyjęli bitwę w

tym miejscu. I to stało się ich

klęską. Wielkie bowiem okręty

perskie zabarykadowały sobą po .

prostu całą cieśninę i nie były

zdolne do żadnych swobodnych

ruchów. Natomiast małe, zwinne

okręciki greckie uwijały się mię

dzy kolosami perskiemi, nisz.

cząc bez miłosierdzia wroga za-

blokowanego w wązkiej cieśni.

nie morskiej.

Król Xerxes, pewny będąc wy

granej, kazał ustawić sobie

przed bitwą na brzegu wysoki

tron, skąd, mógłby obserwować

przebieg bitwy.

Widząc klęskę floty, i obawia-

jąc się zdradzieckiego zniszcze-

nia mostów na Hellesponcie, -

czymprędzej odesłał tam resztę

ocalałych okrętówi jak niegdyś

ojciec jego Darjusz, sam co-

fngł się do Azji, pozostawiając

jednak w Grecji jeszcze trzysta

tysięcy piechoty pod wodzą zię-

cia swego Mardonjusza.

Z Mardonjuszem jednak Gre-

cy prędko sobie poradzili. Odzy-

skawszy wiarę w siebie po wy.

granej bitwie pod Salaminą, woj

ska greckie oblegały Mardonju-

sza pod Plateą i tu zadały mu

straszną klęskę. Mardonjusz zo-

stał zabity, a cała armji prawie

doszczętnie zniesiona.

Olbrzymia azjatycka _potęga

Persów została w podobny spo-

sób rozbita doszczętnie przez

maleńkie państewko greckie, któ

re dało tem światu przykład, że

o zwycięstwie nie decyduje ilość

- lecz jakość. .

Zwycięskie zakończenie wojny

z Persami wywołał w Grecji nad

zwyczajne podniesienie ducha |i

roznieciło w jej obywatelach wię

kszy ogień twórczy niż w jakiej-

kolwiek innej dobie jej historji.

Ateny, odgrywające w cięż-

kigh dniach wojny pierwszorzę-

dną rolę i niosące na swych bar-

kach prawie cały ciężar odpo-

wiedzialności, zabłysnęły -teraz

całym szeregiem świetnych umy

słów, które opromieniły go nie-

śmiertelną chwałą po wiek wie-

ków.

Zbliżał się złoty wiek Aten, od

jego twórcy zwany wiekiem Pe-

ryklesa.

 

 

 

Rosetta Duncan, aktorka brutalnie obita została przez dwuch
policjantów, którzy obecnie skazani zostali na więzienie. Biedny

nos panny Rosetty

 

'ędlynafodnwn konferen-
cja agentów ogło-

szeniowych

 

LONDYN, 15 lipca. - Naste-
pca tronu książę Walji otworzy!
dzisiaj międzynarodową konwen-
cję agentów ogłoszeniowych
przy współudziale 3,500 delega-
tów, których znaczna część przy-
była ze Stanów Zjednoczonych.
Książę Walji witając Amery-

kaónw wyraził nadzieję spotka-
nia z niemi powtórnie przyszłe›
go sierpnia po swoim przyjef-
dzie do Kanady.

  

Posyłał ofiary na śmierć, by
zabrać ich odzież

HANOVER, 15 lipca. - Hans
Grans, 23-letni handlarz dro.
żyzną nasyłał zwyrodniałemu
mordercy Haarmannowi nie-
szczęśliwe ofiary kilkunastolet-
nich chłopców, aby po zamor-
dowaniu ich otrzymać ich o-
dzież, Grans mimo swego mło-
dego wieku odsiadywał kilka-
krotnie kary więzienne za kra-
dzież, Jego stosunki z morder-
cą chłopców wyjaśniły łatwość
z jaką morderca potrafił zdo-
bywać nowe ofiary swegą zwy-
rodnienis.

„NAGUS!" UKARANI
 

JAMAICA, 15 lipca. -
Siedmiu mężczyzn Harry Zol-
no, Fred Walters, J. Timberloke,
G. Soper, Robert Grogan, Bal-
dwin Dorr i John Dorr, pragnge
zaoszczędzić sobie wydatku na
kostjum kąpielowy udali się do

 

„kąpieli w Shel Beach wstroju
Adamowym. Nie spodobało się
to policjantowi Ketterle, który

ał wszystkich siedmiu   

ZAWIADOMIENIA |

     

ELIZABETH

Z powodu zlikwodowania 86e)
Dzilenicy Komitetu Obrony Na-
rodowje, który od 1913 roku pra
cował dla sprawy wyzwolenia Oj
€zyzny, człónkowie tej Dzielnicy
uchwalili, ażeby wycofać udział
z Domu Narodowego, który goze
wija się dzisiaj dobrze, i pienią-
dże te w sumie 8121.00 przesłać
do rozporządzenia Marszałka J6-
"zefa „Piłsudskiego wraz z odpo-
wiednim listem.

List i pieniądze zostały wręczo-
me. sen, J. Woźnickiemu, który
obecnie przekazał je Marszałko-

 

wi. «
Pod listem do Marszałka pod-

pisali się następujący obywatele:
J, „Kozłowski, M. Godlewski, K
Dopierała, A. Pałaszewska, K. Pa.
łaszewski, St. Dobrowolski, J
Flis, A. Wasiewicz.

|-- PLAINFIELD

WPlainfield, N. J., dnia 5-go
* lipca o godzinie 9 po południu od
był się pogrzeb weterna Wojsk

p. Pio-

 

 

  

"którzy przyczynili się do tak szla
chetnej pomocy składam serdecz-
ne staropolskie „Bóg zapłać!"
Składka przyniosła $52.35; wy-

dano 84636 - pozostało $6.00
u niżej podpisanego do dyspo-
zycji ofiarodawców.

B. Szczucki,
Weteran Wojśk Polskich.  

WATERBURY, CONN.

Polska Bania: Kasa
Chorych

i
urządza w niedzielę 20 lipca wiel.
ki.piknik, na który zaprasza tych
wszystkich, którzy pragną weso-
ło spędzić czas. A kto tego nie
pragnie?
Program zabawy będzie ogrom

nie urozinaicony. Miejsce pikni-
ku -- wprost urocze. Tylko pięć
minut od linji lrnmvmmwu -
piękny las.

Bilety i «bliższe informuje w
Polskiej Robotniczej Kasie Cho-
rych

PEABODY, MASS,

Dnia 20 lipca, r. b. filja Stow.
Mechaników Pol. z Siem, Mass.
zwołuje zebranie akcjonarjuszy
Słów. Mechaników Polskich do
domu Polskjego, 2595 Washing.
ton St., Roxbury, Boston.
Zebranie to jest ogromnie waż.

ne, ponieważ będą poruszane na
niem sprawy związane z przenie.
sieniem Stowarzyszenia do inne-
go stanu i dlatego wszystkie fil.
je winny przysłać swoich delega-
tów. "

 

Listy do udam-Ml w redakcji:
Pan Koniec
w. wa lewlklego
:'(-nl Klem Springlerowa
.B.  

mężczyzn i przyprowadził na

wpół ubranych przed sędziego

Thomas'a Doyle, ,który skar-

ciwszy nleskrnmnych mężczyzn

skazał ich na 3 dolary kary każ-

dego.

,,BOBRY 'NAPRAWILY

FARMEROM TAMĘ"

BELLEFONTE, Pa., 45 lipca.

- Długa na kllkaset yardów ta-
ma na strumieniu Mosqmto po-
trzebował# naprawy z powodu
większej wyrwy w jednem miej.
seseu.

Okoliczni farmerzy, którzy
korzystali z wody rozprowadza
niej od tamy nie cieszyli się
z jej naprawą z powodu znacz-
nych kosztów,
Powodem ociągania eig far-

merów -z naprawieniem tamy
była także obfitość wody doply-
wającej rurami od tamy do do-
mu każdego farmera, co farme-
rzy przypisywali podniesieniu
stanowi wody ha strumieniu i
mokrej porze roku.

Przed kilku dniami kilku far-
merów wybrało się na połów
ryb w pobliże tamy, Zdziwienie
ich nie miało granie, gdy w miej-
seu gdzie była w tamie wyrwa
zobaczyli domki bobrów osłonię-
te znakomicie zbudowarńą tamą
pnez same bobry.

D o wi E N i z
vank-mug"gaw-Vig:- moje

  

hć
aoi"Puma-y :

w York 
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Spekulant dorobił się $1,-
500,000 na zwyżce cen

*- kukurydzy
CHICAGO, II., 15. lipca. -Arthur Culten, chicagoski han-

dlarz zbożem zarobił w przybli-
żeniu -$1,500,000 sprzedawszyprzeszło miljon buszli kukury-
dzy po $1.10, którą nabył przedkilku miesiącami po 40e. za bu-szel.
Drugim szczęśliwym speku.

lantem był James Palten, któ-ry sprzedał około 2,000,000 bu-
szli owsa, zarabiając po kilkana-
ście centów na każdym buszlu.
Dwóch chłopców utonęło
ST. GEORGE, S. I., 15 lipca.

BLOOMFIELD -..
Już tylko tydzień dzieli nas odwspaniałej uroczystości gimna-stycznej, od pierwszej wielkiej

gróbysił fizycznych naszych ro-

 

W dniu 20 lipca b. r.na bJo-
niu pafarji św. Walentego przy
Baldwin St. odbędą się zawody
atletyczne, połączone z zabawą,
staraniem Klubu św. Walentego.

Niemal _codzień napływają
zgłoszenia uczestników w zaw
dach. Komnet przemdując wne]
kie zainter
nemi zawodami, postarał się o
piękne nagrody.

Za ogólne liczbe wynagrodzo-
ny jest wielki puhar ofiarowany
przez znanego inż. P. St. Goliń-
skiego. Puhar za ciągnięcie sznu
ra, ofiarowało wydawnictwo
„Kroniki" z Newarku, dając w
tem dowód, że Polacy propagują
zamiłowanie do sportu nie tyl-
ko piórem, ale i czynem; trzeci
puhar za pół milowy bieg został
ofiarowany przez proboszcza ks.
Soche.

Oprócz tego Klub Walen-
tego ofiarował złote, srebrne i
bronzowe medale za pojedyńcze
zwycięstwa.

Widać, że młody ten Klub zro
bił wszystkie przygotowania, by
zawody przeprowadzić tak, by
na długo pozostały w pamięci u.
czestników.

Pamiętajmy o 20 lipca, być-
my mogli podziwiać zdolności fi-
zyczne naszych rodaków.

Komitet.

 

 

TO I OWO.

- Co list? do mego męża? od
jakiejś kobiety? kto pana przy
stat, lotrze !
- Ależ proszę pani, ten list

jest do pani od jakiegoś pana!
- Tak? Czekaj pan dostanie

pan napiwek.

 

 - Dwóch p Arthur
Sonnergern i J. Lamb, kąpią-
cych się w sadzawce zwanej
„Quarry Pond" utonęli, gdy za-
puścili się na głębię. Wezwana
pomoc ratunkowa przybyła za-
późno, ażeby przywórcić życie
nieszczęśliwym chłopcom.

UWAGA KLOKMAKRZY!

Registrowanie osób nie maja-
cych zajęcia, odbywa się w na-
stępujących salach:

Preserów - Lafayette Casino,
8-10 Avenue D;

Operatorów - Henmgtun Hall,
214 E. 2nd St., N. Y

Robotnicy przy Mkonczamu—

Great Central Palace, 96 Clinton
%%t, N.

 

 

Capitol

W New Korku żyje autor sła-

wnej powieści „The Arab"-

Rex Ingram. Dyrektor Teatru

Capitol, p. S. L. Rothafel udał

się do Ingrama po informacje

jak ma inscenizować ten film.

Rozumie się, że nikt lepszych

wskazówek dać nie może jak

właśnie autor. A. Rothafel za-

wsze stara się, aby cały wieczór

trzymany był w duchu głównej

atrakcji filmowej.

Przygotowano więc program

artystyczny prawdziwie klasycz-

ny.

Na scenie oddana będzie noc

na pustyni, śpiewane będą pie-

śni beduińskie, grane będą dum.

ki pustyni, jak w ojczyźnie Ara-

bów, w której«dramat Ingrama

się rozgrywa, Część baletowa

również poświęcona jest ducho-

wi arabskiemu.

W tym tygodniu znajdmcxe
w Capitolu, największym teatrze
migawkowym na świecie nielada

+] rozrywkę.
 

Darmo dla tych, którzy

' cierpią na Astmę i Febrę
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Interesylwedm? Realności do sprzedania

_ (Real Estate for Sale)
 DO SPRZEDANIA garaż z powodu la-bego zdrowie. lenso na 5 lat. sprzeda-Fume ii gmuny caxgtero
Pm dplowo. -Zglorsenta, |Nowy
iriat, 38 Saniiitan Ate.Brokeira

dan ioT zr
DO SPRZMDANIĄ grosernia 1 delka-
terien ntore, lease ma 3 late, 6 pokoi

nań 133 Hope, SL.,
pomiędzy Kelp st. i Union Ave, Bros:

aro=*......... St
DO SPRZEDANIA mutomobii wiedmiopa~
sażerowy (Touring) wdobrym stanie

praentępnw Zgłoszenie, 215
Are. (balbternia):._.":

leneSt Harrison. (zie)
GROSERNIA i go wor

nia dwa pokoje w C „mmm:
1Bedtord Ave:
anpsBNtA 1 Deilkatemen do spr

Zgloszente, 196 Huron: Street,
(69)

Brooklyn

 

shied
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dedati, npredide się w New v
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u Room 1 Saloon: dos sprzedania
193 Franklin St.. Greenpolnt, Brooklyn

(ro
MERLEdo epracdaniac zamiepr

ent 611 Past 16th St, ath
wa a 4 godziny:

rem, Zardarczyk di»
edewdyen...

nia powodu wyjasdu do kraju: widne
pokje: rent /t

216 fig
reenpolnt, Brooktn, Pok] . -

MEBLE do apraedunta z i pool. kupulo
cy może otrzymać mieszkanie 1 robo

tę junitora: mało pracy, dobra zaptata
Zgłoszenia pod, _Janitor, 2202 Szin
Ave. Bron, blisko drd Ave, 1 93rd, At.

is

do sprzedania z dwuch pokoi
można zamieszkać: G7 E

WI

 

«
#. z
 
NOWE pierze tanio. Zgłoszenia, przez
cały tydzień 1 w niedzielę, 488 E. 9th

st? Top Pioor (so

DOBRE i TANIE comyi
6 familtiny śrawniany dom, po 4 pokoje,
goraca woda "Crna gudcki
$000; rent $175; w pickne} dzielnie
przy polskim kościete i

s {mummy(tomdlektrvia Cong118.500
Wpinty $4,000; rentu' fit2 i

4 familiny murowany dom. no 4. pokoże
.Cons #300 nine

„Kk 212. w polskiej dziele
WT: :
   

Zgłoszenia. do,

W. Wolansk:
214 Driggs Ave. i 111 Dupont St,

BROOKLYN, N. Y.

BACZNOŚC RODACY!
Farmy blisko New Yorku!

BACZNOŚCFarma 108 akrowa, dom 18pokojowy, woda w dom3 innych 18 kaójw! 72 komi: 5 80 kur: cate

 

2xPara mali a dobra: 19

 

kojowy dom przy cementowej tegnod. 0 okey tomu, 2 km400 kur, Nitekmiasta: sakja przy fomie cena K0; gotdinkd$nd,reselam lekide «płaty
K. KOSOWSKI

121 East Sth St., New York
aMako Avent
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8 FAM. DREWNIANY Po CZTE-

 

SKI & co., 206 nRIGGs Ave..
BROOKLVN N. Y.

@ t 9

 
PIEKNY Chevrolet $220, gotówki 12635

miesięcznie, nauczymy jechać 1 dosa»
ntemy license. 33 Sumwer Ave., Brock»

(so
 

PIEKARNIA do rprzedania natychmiast
din. predkero Kupes. o
o przeszio 1300

Ford, do rozwote
ren St., Jersey C

   

 

I HOFFMAN maniyny do prasowania na
muses |Os

Forest. Ave.,. Ridgewood, Brooklyn
"aso

POLSKIE qoontte,
1 do, tefctw 1 po 20.0. katar:
aly Wooo. -bit Tot Sag)
Sy- 0

RHSTAURACIA do eprzedania z powo-
du niegorozamiena zię, wspólnik

dobrze. wyrobiom
TezTY

  

 

x dom ze
' a tite goth

METH Poma wangwight. SW
ejscu. i

 

 
2 FAM, DREWNIANY, NA Do.
BREJ ULicY: ULEPSZENIA:
ENT 8600. CENA $,

GOTÓWKI 82,000. GAWLIASKI
& C0, 206 DRIGGS AVENUE,
BROOKLYN, N. Y.

& t m

FARMA w Catskill górach, 158 akrow,
hes zabudoweń: wie

 

mh
wyrze sw,
KL. -Mathewson, Hoom 50%, 1400
way, rog at ulicy
 
SKLAD cuklerkow. droblazgow i zabawek
je , poleje w bie

Zglon 4 Nassau Ave., Greenpolnt;
wj

 

brok

   AM lub wynajmie balbiernię na
runkach; duże pokoje: in

teren wyrobiony. 19% Greenpolnt Ave.
(Chy

 

 

 

mezyctel starssy, udstels w do-

 

prlyllqpny dla wszys
ekcja. osobno. pojedztiso, - nikt
nll jest. krępowa Również
ralstwin sprawy w pill-lu listów,
podań 1 dokumentów vlulhlm
rodsaju. -- Zdolnoddobre} wymo-
wz, gładkiego cartania 1
nego plams - to główne warunki.

E. SZAMINSKI --
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